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Pierwn^ dQiu wczorajszym również tłumnie jak i na 
do L’z-e .Nabożeństwo passyjne, zebrali się pobożni 
rji p°Sci0*a 8 go Józefa Oblubieńca Najświętszej Ma­
tu “nn.y na Krakowskiem-Przedmieściu obok skwe- 
Plia ;Zle skończonem kazaniu i odśpiewaniu su- 
SuHo?1’. odbyła się uroczysta procesja wewnątrz 
Wn Pańskiej. > * i

i mit takież Nabożeństwo w kościele katedralnym 
tt^opolitalnym Ś go Jana.

że^stw U jutrzejszym zaś odbywać się będą Nabo- 
j^dnn a pa?syjne» 2 kazaniami i procesjami w dwóch 
Swiet^eŚI“e świątyniach, a mianowicie: w kościele 
WyJj ^nny na Krakowskiem-Przedmieściu obok 
’dicy I^taZ^U^ ^^uyot* t w kościele S-go Jacka przy 
®ki^ za^ & go Antoniego przy ulicy Senator­
ski Pn.lS6 się będą jutro w dalszym ciągu Stacje

nia piasku i żwiru nie nadaje okazicielowi tytułu do żądania, 
żeby łazienki letnie, statki i galary przesunięte były w inne 
miejsce, albo też żeby zajęty w jakikolwiek sposób brzeg 
Wisły pozostał wolnym. Rząd i administracja miejska oraz 
osoby trzecie bynajmniej nie są ścieśnione w dowolnem dzia­
łaniu prawnem względem posiadaczy biletów. Jeżeliby za­
tem wypadłe z jakichkolwiek bądź powodów zabronić na pe­
wnej przestrzeni rzeki połowu ryb albo wybierania piasku i 
żwiru, posiadacze biletów nie mogą z tego tytułu roście ża­
dnej pretensji do zarządu miasta.

Podając o tern do powszechnej wiadomości, Magistrat mia­
sta Warszawy uprzedza, że kasa miejska otrzymała upowa­
żnienie do wydawania biletów osobom zamierzającym łowić 
ryby albo wybierać piasek i żwir, służba zaś miejska admi­
nistracyjna i yolicyjna oraz inspektorowie szalup kanonier- 
skich na rzece Wiśle, mają sobie polecone czuwać nad tern, 
żeby osobom nieposiadającym ustanowionych biletów nie po­
zwalać trudnić się pomienionym przemysłem, o przekraczają­
cych zaś wydane w tej mierze przepisy, donosić właściwym 
władzom. (Dz. W.).

Szawst? Osadzi# decyzji JW. Jenerał-Gubernatora War- 
i Wyb^^0’ 2 daty 27 stycznia 1877 r. Nr. 1 375, połów ryb 
2wauei >nie Piasku oraz żwiru z rzeki Wisły i odnogi na- 
od ąJ >-Łacha“ w obrębie miasta Warszawy, dozwala się, 
8toDui - ogłoszenia niniejszego, nie inaczej jak tylko pod na- 
^^mi warunkami:

Wiśle i j ów ryb i wybieranie piasku oraz żwiru w rzece 
Szawr * ?dnodze nazwanej „Łacha“, w obrębie miasta War- 
«d jf ’ .“0zwala się tylko osobom posiadającym na to bilet

S 2 %.s.trat<i miasta Warszawy.
uziatni ,? chce łowić ryby dozwolonemi przez prawo narzę- 
*et pła\ey o wybierać piasek i żwir z rzeki, może nabyć bi-

Na połów ryb: miesięczny za rs. 1. 
n „ „ roczny za rs. 10.

Na wybieranie piasku i żwiru: 
miesięczny za kop. 50.

3 „.. uoezny za rs. 5.
Piraci"; , ®ty: roczny i miesięczny służą tylko do ezasu eks- 

§ 4 w.rminu’ Poezem utrącają swoję ważność.
ki, c ' Kiedy kto łowi ryby i wybiera piasek albo żwir z rze- 
Warux to dla siebie, czy jako najemnik osoby trzeciej, bez- 

r .“sowo powinien mieć przy sobie ustanowiony bilet.
te^ • folieja rzeczna miejska obowiązana jest czuwać nad 
kyb’:2eoy nikt bez ustanowionego biletu nie łowił ryb i nie

Tru?* P‘asku i żwiru z rzeki w obrębie miasta.
Jhotydniący się tym przemysłem bez biletów, ulegać będą na 
i ljg Wyroków sądowych, karom określonym artykułami 29 

karnej dla sędziów pokoju i oprócz tego będą
I odpowiednie bilety miesięczne.

Pfawo "i myól paragrafu 2 niniejszych warunków, bilet na 
Mwo P°*owu ryb nie dozwala używania zabronionych przez 
Przekro^a^Sdzi do łowienia i .w ogólności nie upoważnia do 
Policja ezen’a obowiązujących pod tym względem przepisów. 
Bić bęrtJZeczna. n’e dopuści nikogo do takich nadużyć i dono- 
do karv C' Idziemu pokoju o winnych, celem pociągnięcia ich 
Moju na nasadzie art. 57 i 87 ustawy karnej dla sędziów 
^^jgj^^ajra^jmłowm^ry^flbo^u^ra^^^ybiera^

zyska na tem współzawodnictwie, dla cnego opinja 
publiczna jest bezsilną w obec mniemanej samowoli 
piekarzy, czy piekarze zajmują takie stanowisko, że 
bezkarnie mogą urągać wszelkim skargom publiczno­
ści, cny też skargi nie mają racji— oto są pytania, na 
które postaramy się odpowiedzieć, w celu wyjaśnienia 
kwestji pieczywa, która u nas należy do kwestyj pa­
lących.

Że u nas pieczywo jest złe i drogie, to zdaje się, nie 
może podlegać wątpliwości, w obec porównania pieczy­
wa z innych miast mało mniejszych albo i większych 
od Warszawy. Wszakże pamiętamy, jak sprowadzano 
do nas chleb z zagranicy. Był nawet projekt, nie zbyt 
dawno, w jednem z pism codziennych, sprowadzania 
bułek z Krakowa. Lecz projekt był nie wykonalny, 
więc nikt na niego nie zwrócił uwagi — bo bułek 
czerstwych nikt jeść nie chce, choćby były naj­
większe, i publiczność nitwz jeść takie pieczywo, jakie­
go jej dostarczą nasi piekarze — chociażby na głowy 
piekarzy spadły jaknajwiększe złorzeczenia.

W tym to właśnie wyrazie „musi,“ leży po części 
wyjaśnienie naszej bezsilności. Najelementarniejsze 
prawo ekonomiczne mówi, że stosunki sprzedawcy z ka­
pującym regulują się stosunkiem żądań do zaofiaro- 
wań, czyli popytu do podaży. Nie badając tedy głęb­
szych przyczyn niekorzystnej naszej pozycji na rynku 
piekarskim, śmiało moglibyśmy się ograniczyć na tu­
kiem rozwiązaniu kwestji, że piekarzy mamy za ma­
ło — i że dla tego nie ma innej rady,jak tylko nawo­
ływać przedsiębiorczych kapitalistów do zakładania 
nowych piekarń.

I rzeczywiście prasa nasza powinnaby pracować 
nad skierowaniem kapitałów do tego, tak korzystne­
go u nas, przedsiębiorstwa —ale czyż to już dosyć? 
Czy zresztą praca jej nie będzie mamą? Oto wła­
śnie nowe pytania, które same jedne nie rozstrzygną 
kwestji.

Przedewszystkiem zaznaczyć musimy, że warszaw­
scy piekarze nie bardzo się boją przybywania nowych 
współzawodników. I rzeczywiście dziwnem się to wy­
daj e, że gdy u nas nadmiernie zwiększa się liczba oka­
załych sklepów krawieckich i fryzjerskich, cukierń, 
jad alń wszelakiego gatunku, szynko w piwnych, czyli tak 
nazwanych bawaryj,—że nie mówimy już o szynkach 
wódczanych,—razur, dystrybucyj tabacznych, owocarń 
i t. p. mniejszych lub większych przedsiębiorstw, li­
czba piekarń bardzo mało się powiększa. Fakt ten 
przestanie być zagadką, jeżeli rozważymy, że do za­
łożenia piekarni potrzeba fachowego uzdolnienia, bie­
głej znajomości handlu zbożowego, dość znacznego

— Ależ zdaje ci się...
— Może i masz duszność. Wy się lepiej na tem 

znacie... rzekł pan Jan.
Pani Ewa jednak dalej przekonywała męża.
— Co tóż za szczególne podejrzenia! Czy może być 

lepszy od Witolda mąż dla Jadzi? Chłopak przystoj­
ny, gładki, trochę wprawdzie lekkomyślny... no I... 
ale, z tego się poprawi. Za to ma wieś o miedzę... Ni e, 
to byłaby niedorzeczność.

W owej epoce między publicznością wielko miej­
ską pojawiła się mola czytywania książek poważniej­
szych. Na czele ruchu tego szły naturalnie niektóre 
damy postępowe, szeroko rozprawiające o filozofji 
Comt’a, o Darwinie i Millu, — Jadwiga zaś nie była 
między niemi ostatnią. Ponieważ jednak nie każdą 
książkę rozumiała, ograniczyła się więc na dziełkach 
popularnych; jeżeli zaś trafił się w nich jakiś trudniej­
szy ustęp, pytała o objaśnienie znajomych panów.

Naturalnem jest, że na wsi obowiązki takiego ko­
mentatora, spadały na pana Witolda, do którego tóż 
odwołała się pewnego razu Jadzia.

Chodziło o jakąś kwestję z zakresu fizyki, na którą 
pan Witold zrobił wielkie oczy.

— Zkąd pani to na myśl przyszło?... zapytał.
— To nie moja myśl! Znalazłam ją we francuzkiej 

Bibliotece filozofji współczesnej.
— Cóż to za dzieło?
— Pan go nie zna?
— Ja? Czy ja mam czas bawić się podobnemi rze­

czami! zawołał śmiejąc się Witold.

Pieczywo.
ii. *

—ł/2— O ile tylko zapamiętać możemy, publiczność 
nasza wiecznie się uskarżała na złe i drogie pieczy­
wo. Gdy istniała taksa, skarżono się, że taksa jest 
za wysoką. Obniżano taksę—piekarze zamykali pie­
karnie. To dało pohop do obmówienia piekarzy o 
zmowę; radzono nad sposobami usunięcia złego i na­
reszcie po wielu dyskusjach postawiono wniosek, że 
jedynie tylko wolna konkurencja może złemu zara­
dzić, i że taksa staje na zawadzie wolnej konkurencji. 
Zniesiono taksę — utyskiwania spożywców pieczywa 
pozostały — i bodaj, czy nie w większem naprzężeniu 
występują na nowo.

Już z tego szkicu widzimy, że kwestja pieczywa stoi 
na fałszywym gruncie.

Jak z jednej strony istnienie taksy nie ma racji by­
tu — gdyż usprawiedliwiając taksę na chleb i mięso, 
mielibyśmy równe prawo, krępować obroty handlowe 
i innych przemysłowców a zwłaszcza też powinniby- 
śmy obłożyć taksą wszystkie artykuły żywnościowe, 
więc: mąkę, kaszę, kawę, cukier, jarzyny, śniadania i 
obiady we wszyskich publicznych jadalniach—tak z dru­
giej strony nie podobna twierdzić, że taksa zawa­
dza wolnej konkurencji. Gdyby się znalazły warunki 
sprzyjające wzrostowi współzawodnictwa, to taksa u- 
miarkowana nie mogłaby stawiać tamy temu rozwojowi, 
któryby własnym naciskiem wszelkie sztuczne zapory 
pokonał i sam taksę obalił, bez wdania się w tę spra­
wę wywodów teoretycznych.

Czy pomiędzy naszymi piekarzami może się wy two- 
rzyć współzawodnictwo i do jakiego dojść kresu, kto 

UIMUUIM IHil'IIIHflWI .... ................................................................................................. ..... IHIWmi
wypytał przybyłej o wiadomości, szepnął, że jest za­
chwycającą i wrócił do siebie, obiecując, że i tego zno­
wu lata będzie codziennym gościem, na co Jadzia od­
powiedziała zaprosinami i uprzejmym uśmiechem.

Jak się z powyższego okazuje, małżeństwo między 
Jadwigą i Witoldem ułożone, nie opierało się na zbyt 
gorących uczuciach. Sympatyzowali ze sobą, — „pa­
sowali do siebie,“ — mieli jednakowe fortuny, gusta 
i pozycje towarzyskie, — mogli się zatem połączyć, 
tembardziej, że w okolicy ani on, ani ona nie zna­
leźliby stosowniejszych dla siebie partyj

Na tych podstawach opierając się pan Witold, nie 
zwracał uwagi na niejaką zmianę w stosunkach Ja­
dwigi do niego. Nie strzelała razem z nim do celu, 
nie jeździła konno, nie pływała czółnem po stawie — 
jak to bywało dawniej. Usuwała zwolna rękę gdy 
chciał ją pocałować, unikała szeptów i rozmów samo­
tnych, co starsza siostra starała' się im jaknajczęściej 
ułatwiać; niekiedy tóż bez względu na jego wesołość 
i gadatliwość wpadała w zamyślenie.

Widząc to, szwagier, pan Jan, odezwał się pewnego 
razu do żony:

— Czy ty uważasz jak Jadwinia zesmutniała?
— Zkądże znowu! Spoważniała tylko; ma już prze­

cie rok dziewiętnasty.
— A ja myślę... ciągnął Jan.
— Cóż tam znowu?
— A może się ona i zakochała w kim w Warsza­

wie...
— Zdaje ci się...
— Nie ma w tem nieprawdopodobieństwa. 

*^8ein^“wała „Kuriera War.“

rs. 4 k * ** arszawie rocznie 
kwartain- Półrocznie rs. 2 k. 40, 
^°P.4O , Fj' 1 miesięcznie 
pł»ca “oszenie do domów do- 

kop. 5.
’ K“’

r«no ^cia otwarta od litej 
jgiej po południa.

Pawła w Antjochji. 
Soboti- «W Panny; , 
NiedriJ.? •óM^'eJa Apostoła.

WRIER WARSZAWSKI
i Długość dnia godzin 10 m. 22
I Przybyło „ „ 2 m. 43

Na Prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli 8 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłko rs. 1 kopiejek 90. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się roo»- 
■ nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane d« 
__________ Redakcji nie zwracają Mty. 
Poniedziałek: S. Aleksandra B.
Wtorek: ŚŚ. Aleksandra M. w Rz. i Leonarda. 
Środa;: Ś. Romana Opata.
Czwartek :Ś. Albina Biskupa.

DUSZE W NIEWOLI.
pnes 

BOLESŁAWA PRUSA.

10 T i (Dalszy Ciąg. — Patrz Nr. 41.)
Jadtif ?^Klądają niektórzy narzeczeni?

T;18, yła ®aJętną sierotą i miała starszą od 
córki noAS .rS.zam£2®ą. Po śmierci rodziców pozostałe 
>8i jedndZle^y się spadkiem w taki sposób, że z dwu 
Jej siOg^ Przeszła na własność Jadzi, druga na rzecz 

ga zazwyczaj przepędzała w Warszawie, 
W Ogói w swoim majątku, którym rządził szwagier. 
^°wie v ?na ta żTła hardzo przykładnie, a człon- 

Jad wie BiS szczerze.
Dane <w-d’'u lat b?ła Baręe2011^ ze swym sąsia- 

’’ShiLcnv Witoldem. Był to młodzieniec pracowity, 
rodxiCe iJii.p6801?. a przytem dcbry tancerz; zmarli 
d*iga nin J 1 ?0’ Ezwagier i siostra protegowali, Ja- 
^żonowiprUłaiWstrStu’ on «PrzfPadał za 
n'e spiesz?} m-8łżeń8two. Ponieważ jednak narzeczona 
termin wie si1 v a pan “lody zbytecznie nie nalegał, 

W owei * U°U cdb)Ż0B0 przynajmniej na lat parę. 
^rov,y kiedy w Warszawie opustoszał par-
j^a jn jya •’ Jadzia wyjechała na wieś. Siostra przy- 

konw ■ rado^cL szwagier okrzykiem, narzeczo- 
czki. encJonalnemi uściskami i ucałowaniem rą-

aw,ł kgo dnia u państwa Janów godzinę dłużej, 



kapitału w gotowiznie,—albowiera przemysł ten na kre­
dycie ostać się nie może,—i przy tem wszystkiem nie­
zmordowanej pracy osobistej. Piekarz dniem i nocą 
ciągle i wszędzie czuwać musi, gdyż najmniejsza opie­
szałość, czy to na rynku zbożowym, czy to we młynie, 
w piekarni lub sklepie, może pochłonąć całodzienny 
zarobek piekarza a nawet i coś więcej z jego kapita­
łu. Nic więc dziwnego, że nie wielu może się pokwa- 
pić do szukania majątku na tak niebezpiecznej drodze.

Z drugiej strony, współzawodnictwo między pieka­
rzami ma pewne naturalne granice, z któremi racho­
wać się trzeba, a na które tak mało dotąd zwracano 
uwagi. Oto współzawodnictwo ograniczone jest tem, 
że każdy piekarz jest po części panem rynku w swojej 
dzielnicy; nikt bowiem z ludności nie zechce naślado­
wać wieśniaków, którzy nierzadko nakładają parę 
wiorst drogi dla zaoszczędzenia 1/2 kopiejki na fuscie 
soli, lub dla zyskania pół łuta ciasta na bułce za dwa 
grcsze W mieście każdy biegnie przedewszystkiem 
tam, gdzie ma bliżej a dopiero z dwóch miejsc jedna­
ko blizkich robi wybór, gdzie lepsze pieczywo, jeżeli 
kwestja kredytu nie wystąpi czynnie. "

Te to właśnie warunki wyzyskują u nas przekupnie 
pieczywa, korzyść zaś spożywców ze współzawodni­
ctwa piekarzy, jest bardzo wątpliwą.

Że współzawodnictwo istnieje, i że nie mamy zbyt 
mało piekarzy, dowodzi tego choćby ten fakt, że 
większa liczba piekarzy daje większe bułki, nad za­
deklarowaną wagę.

Już w pierwszym artykule zaznaczyliśmy bezstron­
nie, że nadużycia naszych piekarzy co do wagi, są na­
der wyjątkowe i że częściej można sprawdzić prze- 
wyżkę. Tak np. przez jednego z piekarzy waga buł­
ki zwyczajnej zadeklarowana zołotników 15 (5 łutów), 
waży zołot. 16, montowa zadeklarowana zołotników 
12 (łutów 4) waży zołotników 14.

I chleb zwykle ma większą wagę, a jeżeli niekiedy 
zdarzy się niedobór, to niewątpliwie wpływa na to 
wyschnięcie chleba, który od czasu wypieku do zczer- 
stwienia, stracił pewien procent zawartej w nim wody, 
na którą to okoliczność zwykle nie zwaca.się uwagi.

A i w samych deklaracjach widzimy także niekiedy 
dość znaczne różnice — które dla publiczności byłyby 
tem widoczniejsze, gdyby chciała kupować pieczywo 
na wsgę, jak to się praktykuje w większych miastach 
za granicą, a nie na sztuki. Wówczas i deklaracje 
byłyby zbyteczne i ustałyby skargi na wrzekomo nie­
rzetelną wagę.

Współzawodnictwo zatem niewątpliwie istnieje, — 
a całą jego potęgę widzimy w okolicy Dzikiej, Gęsiej, 
Nalewek i Franciszkańskiej, gdzie jest nieproporcjo­
nalna ilość większych i drobnych piekarzy i gdzie nie 
rzadko spotykaliśmy duże, białe i nieźle wypieczone 
bułki dwugroszowe, oddawane przekupniom po % ko­
piejki, czyli z 25% rabatem!

Lecz, jak już nadmieniliśmy, największe korzyści 
z tego współzawodnictwa ciągną przekupnie pieczy­
wo: tak zwane sklepiki wiktuałów, lub sklepiki s pie­
czywem Oni wyzyskując usposobienie publiczności, 
lubiącej mieć wszystko pod ręką, sprzedają towar ja­
ki im się podoba i protegują tego lub owego piekarza, 
który im lepsze ofiaruje warunki. Oni to sprowadza­
ją, podług na?, główne zło i publiczność sima sobie 
musi winę przypisać, że nie korzysta w całej rozcią­
głości z emulacji piekarzy.

Gdyby publiczność nie, brała w sklepikach tego, co ma 

Ton jego w przykry sposób dotknął Jadzię. Po 
chwili milczenia, rzekła:

— Pan więc nie wiele czyta ?
— Ach!pani moja, choćbym chciał—nie mam czasu. 

W polu robota, interesów pełno, do sąsiadów także 
wyjechać trzeba, ażeby człowiek nie zaśniedział... 
Szczerze powiadam, że rai się nie ebee nawet dokoń­
czyć bardzo zajmującej powieści, którą zacząłem w zi­
mie...

— Pan chyba tego nie mówi na serjo? spytała ze 
zdziwieniem, patrząc mu w oczy.

— Pojmuję panią i zaraz się wytłomaczę. W szko­
łach, od klasy pierwszej do siódmej, każdy z nas czy­
tuje mnóstwo romansów. Później, usłyszawszy coś 
o książkach poważnych, zajmuje się niemi tylko, po 
gardzając romansem i pozując na uczoność. Później 
dopiero, gdy go nauki i morały nieustanne znudzą, 
wraca znowu do powieści, żądając od literatury tego 
tylko, co ona dać może, to jest rozrywki.

Pani się to jednak nie podoba, jak widzę?
— Nie powiem: ani tak, ani nie, — odparła oschle 

Jadzia. Ażeby się coś nie podobało, musi być pierwej 
zrozumiane, a ja pańskiego poglądu nie rozumiem.

Pan Witold dostrzegł niezadowolnienie narzeczonej 
j chciał się poprawić.

— Pani! zawołał z miną napół poważną, napół 
komiczną, całując Jadzię w rękę. Dziś jeszcze piszę 
do Warszawy, ażeby mi przysłano całą pakę srodze 
uczonych książek, począwszy od teologji, a skończyw­
szy na weterynarjil..

Mimo to, dalsza rozmowa szła im jakoś niesporo;

Luźne sprawy,

Banknoty rossyjskie 253.40

ped ręką, lecz poszukiwała towaru tego lub owego 
piekarza, to zmusiłaby sklepiki do zaopatrywania się 
w towar żądany, a wtedy piekarze wyzwoliliby się 
z pod kurateli przekupni, z pod której dotychczas, mi­
mo wszelkich usiłowań wydobyć się nie mogą.

Motywa tego poglądu i odpowiedzi na pozostałe py­
tania,—poparte rachunkami— pozostawiamy d> na­
stępnego artykułu.

[UDtd

— Jedno z pism zagranicznych pomieszcza w swych
szpaltach następującą wiadomość: ,

Większość stłuczeń i skaleczeń wed!e dotychcza­
sowej zasady, leczono przeważnie użyciem zimna. 
Obecnie jak głosi jedno z pism amerykańskich, w wielu 
szpitalach w New-Yorku używaną jest w tym razie ; 
z pomyślnym skutkiem woda ciepła.

Jeden z wypadków dziennik ów opisuje w tych sło- i 
wach:

„Pewien, przez nieostrożność położywszy rękę na ’ 
kowadle, tak silnie wielkim młotem został uderzony, 
że ciało uległo poszarpaniu, a kość uszkodzeniu. Bękę 
uważano za straconą. W szpitalu, rękę zmiażdżoną ( 
włożono w ciepłą wodę, w której trzymano ją do 
trzech tygodni,— rozumie się zmieniając ciągle wodę 
ciepłą, i utrzymując jednostajną temperaturę. Na­
stępnie rękę obandażowano. Po trzech miesiącach 
chory wyszedł już ze szpitala, i obecnie po dziewięciu 
miesiącach jest w stanie należycie władać palcami." ; 
Taż sama gazeta przytacza inne przykłady stłuczenia, ł 
zgniecenia, złamania i wykręcenia, w których leczenie j 
wodą ciepłą działało skutecznie. Temperatura wody ’ 
powinna wynosić 31 stopni Reaumura.“

■X- -X- X-
— Przypominamy sobie, że kiedyś władze miejsco- ' 

we przez strażników ulicznych, wzbraniały stanowczo
i bezwarunkowo, siadania na furach i wozach prowa­
dzonych z ciężarem. Tymczasem dość pójść na zjazd 
albo na most na Pragę, aby zobaczyć okropne wysiłki 
biednych koni ciągnących ogromnych drągalów, któ­
rzy się rozpierają na furach lub saniach. Przy fatal- i 
nej drodze i zniknięciu zupełnie śniegu, prowadzenie 
np. drzewa lub kamieni saniami jest niemałem nadu­
życiem. Sanie zaryte w ziemię stanowią ciężar trudny 
do poruszenia; furmani zamiast zejść i dopomódz ko­
niom biją je biczami albo nawet drążkami. Czasami 
zdarza się, że koń padnie, foryś nie zwraca na to 
uwagi, i aalej batem siecze, jeżeli nakoniec zmuszony 
zostanie do zejścia z sanek, to wówczas biedne zwie- < 
rzę, nie mogące się podaieść, otrzyma podwójne cięgi ■ 
od rozżartego draba.

-X- -X- X-
— (JrL nad} Szanowny Redaktorze! Wielokrotnie t 

daje się spostrzegać na ulicy, jak młodziutkie chłopcy, ' 
prawie jeszcze dzieci, w letnich spencerkach, bez cie ■ * 
płego ubrania, ale za to w sążnistych fartuchach, no- , 
szą słodycze, torty, ciasta z cukierni, lub też gazety ' 
z poczty. Doprawdy, nie szkodziłoby wcale, gdyby te ! 
biedne dzieci, m’ały choćby watowane kurtki.

Że taki młodziutki chłopak, szparko przebiega uli- i 
ce, że go zagrzewa i ciężar i strach, aby mu ktoś nie j 
edebrał tortu—nikt nie wątpi; zawsze przecież pano- j 
wie pryncypałowie zapewnie własnych dzieci nie posy- i 
laliby w podobnych kostiumach. Za pośrednictwem '

S.5J
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przeto Twego pisma Szanowny Redaktorze. A? J 
się—niechże ci panowie dbają cokolwiek więcej 
wierzone im do opieki dzieci, a w najgorszy®>

! dają im do wyjścia, choćby chustki ciepłe i gruD ’ 
okrycia wiatrem podszytych kurtek.

Z szacunkiem A

I Witold niedługo odjechał, ani przypuszczając, że ter- I
I mometr uczuć Jadzi sp-.dł o kilka stopni. ‘ | u t______  ___  _
, Na domiar nieszczęścia, ser :e i imaginacja dzlewi- p róźniactwa i rozzuchwalają służbę. 
; cy, coraz częściej zajmowały się obrazem oddalonego. " ‘ ” - -
: Niejednokrotnie odczytywała jego list oryginalny, i nie 

raz w czasie samotnych po ogrodzie spacerów marzy­
ła, że w przeciągłym i melaneholicznyaa szmerze drzew, 
słyszy głos jego pełen skarg i zaklęć gorących...

Był we dworze kilkunastoletni pastuszek, chłopiec 
wielkich zdolności do robót mechanicznych: pomi- 
nąwszy już, że nikt lepiej od niego nie wykręcał fuja- 
rek i kapeluszy nie szył, chłopak ten umiał jeszcze 

s strugać wózki, wiatraki,tartaki," a wszystko swoim je­
dynym kilkegroszowym cygankiem

Czy to pod wpływem wrodzonej dobroci, czy wspo­
mnień o dziejach Lachowicza, Jadwisia zainteresowa­
ła się chłopcem. Z pastuszka zrobiła go swoim służą­
cym i uczyła czytać i pisać.

Pewnego dnia, około czwartej po południu, pan Wi­
told przyjechawszy z wizytą, zastał chłopca w pokoju 
Jadzi z książką w ręku.

— Co ty tu robisz?—spytał.
— A uczę się, proszę jaśnie pana, u panienki.
— U jakiej panienki?
— Au naszej, u panny Jadwigi.
— No proszę! — zawołał rozdrażniony nieco Wi­

told — Myślę, że się prędzej kraść nauczysz, aniżeli 
czytać.

Chłopiec przestraszony wyszedł, a jednocześnie u- 
kazała się na progu pokoju Jadwisia.

— Podziwiam apostolstwo pani!.,, — rzekł narze-

------------------------------------------------------- JJI
— Sprawozdanie tygodniowe domu handlowego • 

ranowski et Comp. w Gdańsku. Sobota, dnia 
1877 r. — W poniedziałek bieżącego tygodnia, SP „raj P 
śnieg, potem mieliśmy powietrze mroźne, od węzo ' 
dżdżyste. . jJ

Powietrze w Anglji było w tym tygodniu Ja?°'S®>.(! 
bardzo mokre. Na targi dowieziono tamże krajowąJ 
i dalej w złej kondycji, której sprzedaż była trudna; j,/ 
i pszenicę zagraniczną młynarze tamtejsi na p®»U 
niezbędniejszych potrzeb kupowali i ofiarowano z®! Ak 
szcze niższe ceny, któremi oddawcy zmuszeni byh 
wolnie. Sytuacja handlowa Anglji, jest też obeem® 
do zbadania, ona potrzebować będzie wedle doniesie® jrll ji 
dzących z wiarogodnych źródeł" do pokrycia ni®“® 
czas od 1-go września 1876 r., do tego samego J 
b. r., jeszcze 13—14 miljonów kwarterów, obcej Ps.z.e 
dowieziono jej w ostatnich 5 miesiącach tylko 3 i®11.’ 
Pomimo to nic okazują kupcy najmniejszej zachęty 
pów. Na płynące ładunki usposobienie również był® 
wątle. :

Londyn, Liverpool, Hull i Leith, notowały zniżkę 
nicę i mąkę. We Francji, Beigji i Hollandji targi 
r. su. Dowozy pszenicy na naszym targu byty W %?!■ 
tygodniu tylko raz po raz dosyć obfite, i dla tego 1 f W 
zdołały się utrzymać, w czwartek nawet doznały 
ki. Żyto przy małych dowozach utrzymało się prz7 i 
cenach, również i jęczmień w dobrych gatunkach,

— Przepraszam, że się wtrącam do nie 
czy,—mówił Witold,—jako jednak doświadcz%.'7 
śmielam się zrobić uwagę. Zostaw pani na'J 
zwanych dzieci ludu, nauczycielom ludowym 
za to płatni... ' j;’

— Czy nie wolno mi bezpłatnie robić tego,00
podoba? 2

— Ależ wolno, po tysiąc razy wolno!.- 
jednak strony i. to pewna,że ten niby mechać’ pi 
sem z pastuszka mógł zostać dobrym fornal6®!^ 
stępnie karbowym; gdy zaś nauczy się niec° , 
straci równowagę umysłową i może zostać

— Z kąiże pan wie o tam?... Ja znowu ł'v!ey
że może zostać wielkim człowiekiem, drugim st - 
sonem... , j

— Znowu pani egzaltuje! Stephensonowie JLj 
naszym gruncie wyrastają, nie gwałćmy wi?c , mJI 
nego porządku rzeczy i pozwólmy zostać na doi0
co się urodziło nadole... 1

Jadwiga zamilkła, narzeczony zaś zmieni' 
rozmowy. Oboje wszakże doznali niemiłego

Nad wieczorem Witold odjechał, przysięgają  ̂
nie rozpoczynać odtąd drażliwych dyskuiyj- p 
był spokojny, gdyż nic przypuszczał nawet, „ 
gniew Jadzi nie rozpłynął się jak mgła, w „.) 
komplimentów i ładnych wąsików. c'

I czony. — Ale niestety te piękne usiłowania 
| przynieść jakąkolwiek korzyść, uczą zwykl0

I — Co to znaczv?—zapytała obrażona JadttXffi'

Korzec w ’
WagaAz

Ruble
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GATUNEK
ZBOŻA

Tonna z 2000 
funt, celnych 
2442 f. pud.

Waga 
hollenderska

Marek Funtów

4-’3

1

Pszenica:
od do Od do od 

korzec
242

Jara..................... 210 213 133 135 8.16

Ruska.................. 193 — 119/22 — 7.53

Pstra.................... 206 210 124 127 8.04

Pstra szklista ... 219 220 129 133 8.55

Biała.................... 220 223 129 130/1 8.59

Żyto:
korzec

232

Ruskie.................. 157 159 120 122 5.89

Krajowe............ 166 168 123/4 124 6.22

Jęczmień: korzec
202

Dwurzędowy .... 148 157 110 120 4.83

Czterorzędny .... 141 144 106 109/0 4.63

ISoniczyna. korzec
250

Czerwona ) za 200 114 156 46.05
) funt.

Zielona szwedzka. 207 — — — 83.62



listowi
g<~- W drodze prawodawczej, świeżo dopełnione zo- 
„p y artykuły prawa, odnoszące się do normy wyna- 
lek an^a ległych (expertów), tłomaczów, jako też 

a«y używanych do instytucyj sądowych.

j 3^ Zaraza na bydło szerzy się na Szlązku pruskim 
kn j ^S0Dji> w skutek czego wszystkie państwa zam- 
z il- panice i surowo wzbroniły wprowadzania bydła 
te Jestto dotkliwa klęska dla Niemiec, któ- 
„..Ptawadziły bardzo rozległy handel mięsem, szcze- 
l/aieJ z Anglją. Z położenia tego skorzystała Ame- 
{Ka, pospieszając z dostawą ogromnej ile ści mięsa 
a rynki angielskie.

S2gi wieczór w Towarzystwie Muzycznem, po- 
ku,^e?ny muzyce pokojowej, zapowiadał w programie 
Son* amyczkowy Beethovena (op. 18, Nr 5, A. maj.), 
i -r. 9 na fortepian i skrzypce E. Griega (op. 8 F. m.) 
r ri° Da fortepian, skrzypce i wiolonczelę Schuberta 
Ly. 99 B. maj.). Wykonawcami zaś byli pp. Maksy- 
ski tU ^‘nner, Arwod Poorten, Tytomeusz Adamow-

> Ludwik Szawłowski i Ignacy Waghalter.
Dl- . aJ Pierwsi goszczący u nas artyści, byli niewąt- 
P ^ie dzielną podporą a nawet rzec można zasadni- 
3 Podstawą tego kompletu, który potrzebuje długiej 
|.astyki, ażeby wtajemniczyć się w trudne właściwo- 

C1. kompozycji należących do odrębnej zupełnie dzie­
ciny Kammermusik. Można być zdolnym skrzypkiem 

jak np. pan Tymoteusz Adamowski, a stracić 
JWnans w kwartecie, mianowicie też w kwartecie 
°®ethovena, gdzie najbardziej zapomnieć należy owła- 
?eJ indywidualności, a najwięcej pamiętać o inten- 

Wch polyfonicznych kompozytora. To też kwartet 
i®® Krany pod względem jedności poprawnie, jako ca- 

“0 artystyszna przedstawił się zimno — a wśród te- 
chłodu, tylko cieplejsze tony wiolonczeli odzywały 

‘9 mową Beethovena świadcząc, że jedynie pan Poor- 
*■ u czuje się tu na swoim gruncie.
, P. Pinner również rozumiał rolę fortepianu w obu 
•?Wozycjach, w których przyjął udział. Żadnej ja- 
J^wości, żadnego wysuwania się naprzód nie zau- 
"Wiśmy w grze młodego artysty - spotykając nato- 
??laBt dobry smak, powściągliwość i unikanie efektów, 

to za tem większą zasługę p. Pinner a, że ro- 
nam *O1BPozycji uprawianych przez tego artystę (o ile 
c*®.8!9 'lotąd słyszeć zdarzyło) zdawałby się z kome- 

Popychać grę jego w kierunku świetnej bły- 
'TOfuwości.
, ^cenienie wszechstronniejsze gry pana Pinnera jest 
“Otychczas trudnem—sposobność ku temu nastręczy 

Wkrótce, kiedy młody pianista wystąpi z własnym 
koncertem.

. = Wczoraj w Teatrze Wielkim, zamiast zapowie- 
ortanej porannym afiszem „Traviaty“, artyści opery 
^oskiej wystawili „Lunatyczkę". Zmiana widowi­
ska spowodowana była słabością jednej z artystek. 
feala teatralna świeciła strasznemi pustkami, bardzo 
*lele bowiem osób zwróciło kasie teatralnej zakupio- 
“e ha „Traviatę“ bilety.

== Były Rabin p. J. Gesundheit, został obecnie po­
wołany na takąż samą posadę do jednego z miast ga- 
bcyjskich. Pan J. Gesundheit należy podobno do naj- 
'kkWołańszych talmudzistów u nas.

=r Prelekcje się mnożą; na tego rodzaju zabawy 
duetowe, publiczność chętnie spieszy, braknie tylko 
Miejscs któreby obok warunków akustycznych zabez­
pieczało słuchaczy od przeciągów i innych nieprzy- 
le®ności, na co ogólnie wszyscy się skarżą. Otóż rzu­
ćmy myśl czyby ntwtzbudouany teatr przy ulicy 
Wuąiej nie okazał na ten cel odpowiednim. Prele­
genci znaleźliby tam pomieszczenie wygodne, gdyż 
Sala obszerna—a głównie ciszę, budynek ten bowiem 
oddalonym jest od gwaru miejskiego.

Fabryka wyrobów ślusarskich i mechanicznych 
Ptay ulicy Ciepłej (pod Nr 6), wygnała w tych dniach 
Model składanego łóżka potowego, służyć 22?jąęego 
P°dczss kampanji wyższym wojskowym.

Łóżko to zbudowane na podstawie najlepszych 
Azorów zagranicznych, oraz z zastawaniem pomysłu 
Miejscowych robotników—jest kryte płótnem i da się 
2*oj;yć w kształcie tlomoka. Mimo, iż części jego są 
łelazne, nie waży więcej nad trzydzieści kilka funtów.

Jak orzekli podobno specjaliści, ma ono wszelkiezale- 
praktyczności i da się użyć w pochodzi-? daleko sku­

teczniej, aniżeli wyrabiane w tym celu łóżka peters­
burskie.

Wczoraj wieczorem, około godziny ósmej, w Ho­
telu Europejskim niezwyczajny ruch zaparował...

Schody wyłożono dywanem, rozstawiono lampy, 
°*urzonó, oświecono wszystkie kąty, na pierwszem 
Piętrze w przeęiągu półgodziny urządzono apartament 

wystawny, służba biegała z góry na dół, to z dołu do 
góry krzątając się z pedwojoną szybkością.

Dawno Hotel Europejaki nie był tak ożywiony, bo 
tóż ruch, szepty, miny tajemnicze, urywane pytania 
bez odpowiedzi, jakieś gorączkowe zajęcie wszystkich 
zapowiadało przybycie niepospolitego gościa.

W przedsionku skupiła się gromadka ciekawych 
widzów, patrząc to na siebie to w kurytarz z wyrazem 
wyczekiwania i niezwykłego zajęcia.

— Przyjedzie, szeptano sobie półgłosem.
— Kiedy?
— Zaraz.
— Już powinien tu być, przed półgodziną dano znać 

telegrafem.
— Przed pół godziną dopiero?— A no! ^-cze­

kajmy.
— A jak myślicie, — przyjedzie w mundurze, czy 

bez?
— Pewnie, że w mundurze, gdzieżby znów bez

munduru... . ,
— Stary, młody? — przystojny? pewnie brunet; 

bo oni wszyscy bruneci...
— Cicho panowie!... Pst!... Ktoś zajechał.
Liczna służba hotelu z całym zarządem na czele, wy­

sypała się ku bramie.
Z powozu wysiadł młody mężczyzna wysokiego wzro­

stu, wyniosłej postawy, ognistego wejrzenia, o silnym 
czarnym zaroście, i z zimną uprzejmością zdejmując 
czapkę z głowy w odpowiedzi na powitania i nizkie 
ukłony, wstąpił na schody wiodące na pierwsze piętro.

O zawodzie!
Ubrany był po cywilnemu, w podróżne futro z pod 

którego wcale mundur nie wyglądał, ale najzwyczaj­
niejszy tużurek. Mimo to w chodzie przybyłego gościa 
i spojrzeniu czuć było dumę granda hiszpańskiego, 
w którym najstarsza krew Burbonów płynie.

— To on, to on! szeptała z zadowolnioną miną gar­
stka ciekawych.

— Jeździ incognito, bez świty.
— No patrzcie!
— Więc to ten, król brazylijski ?
— Zkąd znowu.
— A któż taki.
— Któż?... Don Carlos przecie.
— Ah! Don Carlos?... Don Carlos?!...
Tak, tak — w samej rzeczy, — nielicznej garstce 

ciekawych widzów udało się wczoraj na własne oczy 
obaczyć głośną w Europie osobistość ostatnich lat 
kilku, księcia Madrytu, pretendenta do korony hiszpań­
skiej , Don Carlosa.

Wracając z Petersburga, zatrzymał się w Warsza­
wie zkąd jutro zamierza się udać w dalszą drogę na 
Wiedeń.

Na powitanie gościa wyjechał p. Oberpolicmaj- 
ster Własow i gen. Rozwadowski.

Księciu towarzyszą: Jenerał Carlos Gonzales Boyet 
i markiz Eduado de Ronaldize.

— P. Edward Rontaler, wychowaniec b. Szkoły 
Głównej Warszawskiej, profesor Gimnazjum Rysze- 
liewskiego w Odessie — obecnie zamianowany został 
inspektorem Gimnazjum w Kiszyniewie.

— W dniu dzisiejszym na scenie Teatru Rozmaito • 
cci, odbyła się próba jeneralna dramatu w 4 aktach 

Sommerivo." Sztuka ta będzie 

= W dniu 21 lutego 1846 r. zmarł Karol Ferdy­
nand Wojdę, który jako prezydent miasta Warszawy 
od r. 1816 do 1830 znakomite położył zasługi pod 
względem uporządkowania administracji, kasowości, 
urządzenia policji miejskiej i t. p. Żył lat 71. W dniu 
21 lutego 1569 r. zakończył życie Mikołaj Szaniawski, 
hetman.—W dniu 22 lutego 1844 r. założoną została 
w Warszawie szkoła sztuk pięknych.—W dniu 22 lu­
tego 1382 r. Władysław książę Opolski sprowadził 
księży Paulinów do Częstochowy.

= Obecnie Pod w ale to bagnisko, topiel, jakaś wyrwa 
błotna ! Skutkiem zwalenia brył lodowatych do kana­
łu, odpływ rynsztokami wstrzymany, woda zalewa 
chodniki, tworzy jezioro wielkie i wydziela, zwłaszcza 
wieczorem, wyziewy trudne do zniesienia.

Zerwany mostek przy przejeździe na Długą ulicę 
stał się otchłanią dla pieszych, dla wozów łapką; pa­
dają konie i wozy się łamią a o usunięciu tych zawad 
nikt nie myśli.

Sterczące ogromne kupy rąbanego błota, nie dozwa­
lają przechodzić z chodnika na chodnik. Jednem sło­
wem, trzeba omijać Podwale, lub tćż mieszkając tam, 
wchodzić do domu po kładkach... jak gdzie na wysza- 
rze poleskim!...

=s U jednego z jubilerów warszawskich oglądali­
śmy w tych dniach wspaniały rząd turecki na konia.

Cacko to bardzo stare, srebrne, wyzłacane i pysznie 
dziane.

p. t. „Hrabina de 
przedstawioną jutro.

i Konia by doń może i znalazł — ale jeźdźca? Dziś 
w karlej epoce?...

— Podany przez Gazetę Handlową, a powtórzony 
u nas fakt załamania się mostu na rzece Wieprzu, na 
linji kolei-żelaznej Nadwiślańskiej, okazał się mylnym. 
Most ten cieszy się podobno jaknajlepszem zdrowiem 
i jedynie tylko zgorzał podobno w bliskości mostu 
szałas drewniany wzniesiony dla robotników.

W tym więc wypadku jak i w wielu innych, syste- 
mat przytaczania źródła, z jakiego się czerpie, syste- 
mat którego się stale trzymamy, zwalnia nas od odpo­
wiedzialności za mylne podanie nowiny.

Nie wszystkie jednak pisma rządzą się tym syste- 
matem, zwłaszcza względem nas.

— Panowie Stróże od kilku dni zabrali się ener­
gicznie, może zanadto nawet energicznie do oczyszcza­
nia ulic. Jeżeli mówimy o energji, nie znaczy to by­
najmniej, aby robota szła żywo i sprawnie, lecz ra­
czej, że dokonywa się ona w sposób wielce hałaśliwy, 
a dla publiczności nie zawsze przyjemny. Stróż trzy­
mający w ręku oskard żelazny do rozbijania lodu, nie 
zwraca uwagi na przechodniów i nie ma względu na 
to, że okruchy brudnego lodu pryskają w oczy i pla­
mią suknie przechodniów — kiedy zamiata błoto 
z trotuarów (a robiło zwykle w porze, kiedy najwięk­
szy ruch panuje na ulicach), nierzadko zawadzi mie- 
tłą o ubranie lub obuwie. Czasem znów, a miało to 
miejsce i wczoraj, w porze przedwieczornej, stróźe za­
bierają się do spychania mietłami zbyt wolno rynszto­
kami odpływającej wody. Skutkiem ich gorliwości, 
nagromadziła się masa jej w zbiegu ulic Berga i Kra­
kowskiego Przedmieścia i zalała ulicę prawie na całej 
szerokości. Że zaś mrok zapadł, pozostawiono owe 
sztuczne jezioro, w którem nie jeden z przechodniów 
użył niespodziewanej, ale tćż i niehygienicznej kąpieli. 
Z tego wszystkiego cośmy napisali, wynika, iż pu­
bliczność byłaby bardzo rada, gdyby te i tym podo­
bne roboty uskuteczniane były w godzinach poran­
nych i aby raz rozpoczęte odrazu dokończone bywały.

= Koncerta I Pan Kotek, skrzypek, b. uczeń moskiew­
skiego konserwatorjum muzycznego, bawiący od kilku 
dni w Warszawie, zamierza wystąpić tu z koncertem, 
który odbędzie się we wtorek wieczorem w Sali Re­
sursy Obywatelskiej. W koncercie tym przyjmą ta­
kże między innemi udział: pp. Barcewicz, Adamowski 
i Goebelt.—Koncert p. Pinnera, odbędzie się w przy- 

; siły poniedziałek w Sali Resursy Obywatelskiej. — 
> W koncercie symfonicznym pod dyrekcją Apollinare- 
! go Kątskiego, prócz ogłoszonych już numerów, będą 
i wykonane głośne treny Gounod’a „Gallia", skompo­

nowane na orkiestrę, chór i sopran solo — oraz grany 
będzie koncert patetyczny Ernsta z orkiestrą. Grać 
będzie p. Kotek. Dwa te numera wzbogacą wielce pro­
gram koncertu. Próba zeń odbędzie sie w dniu jutrzej­
szym o godzinie 10 tej i pół w siii Re'sursy Obywatel­
skiej za stosownemi biletami, bez których wstępu nie 
ma. Z pewnych źródeł dochodzi nas wieść, że koncert 
p. Rapackiego odbędzie się nieodwołalnie w dniu 18-m 
przyszłego miesiąca. Z powodów niezależnych od 
p. Rapackiego nie będzie to wieczór lecz poranek de- 
klamacyjno-muzyczny, naznaczonym bowiem jest na 
godzinę pierwszą w południe w salach redutowych. 
Donosiliśmy już że między innemi numerami progra­
mu, artyści dramatu odczytają nowy jednoaktowy dra­
mat pana Rapackiego, dziś dodaj emy, że w odczyta­
niu tego dramatu przyjmie udział panna Popiel, oraz 
panowie: Żółkowski, Leszczyński, Ostrowski, Cho- 
miński, Szymanowski, Grzywiński i Grubiński, a sam 
autor czytać będzie informacje. — W poranku p. Ra­
packiego przyjmie także udział pani Rakiewicz.— 
Bilety ną ten jeranek już w tych dniach będą do na- 

1 bjcia.

— Ludek warszawski, zabawiając się w Święta 
Wielkanocne na placu Ujazdowskim, ani się domyśla, 
ile na owe igrzyska wydaje corocznie magistrat.

Otóż nie przychodzi to darmo miastu, lecz kosztuje 
zawsze kilkaset rubli rocznie, jak nas przekonywa 
kosztorys zabaw ludowych na trzy lata (1878,1879 
i 1880), wynoszący rs. 530.

Obecnie więc na rok wydatki na urządzenie uja­
zdowskich igrzysk, dochodzą do rs. 176s/s, a w latach 
78, 79 i 80, kosztować będą tak samo, lub mniej 
o tyle, o ile zmniejszy tę cyfrę przedsiębiorca, utrzy­
mujący sig ostatecznie przy licytacji, naznaczonej 
w tym przedmiocie na dzień 14-go marca przez ma­
gistrat m. Warszawy.

= I znowu lufcik przysłużył się złoczyńcom.
W tych dniach, w fabryce przetworów chemicznych 

na Solcu, wykonano nader śmiały zamach kradzie­
ży, który jednakże się nie powiódł.

Zamach ten jest o tyle zadziwiającym, że złoczyń­
cy zdołali się przedostać do wnętrza fabryki, nader 
czujnie strzeżonej. Prawdopodobnie przez parkan
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wdarli się na dziedziniec, a świadomi drogi do kanto­
ru, dostali się do niego przez okno, które otworzyli po 
wyjęciu lufcika.

Zamach się nie udał, dla tego tylko, że przezorni 
kasjerzy fabryki wszystkie pieniądze schowali na noc 
do kasy ogniotrwałej. Złoczyńcy nie znalazłszy żadne­
go łupu w szufladkach, jęli się odbijania kasy, Itcz 
nie mogąc jej ani otworzyć, ani rozbić, mimo licznych 
uszkodzeń — musieli odejść z niczem.

Cała ta sprawa rzuca niekorzystne światło na luf­
ciki, które gwałtownie domagają się zabezpieczenia 
przed złodziejami od łatwego otworzenia z zewnątrz.

Co prawda, to i okna całe nie wielkie przedstawiają 
bezpieczeństwo, zawsze jednak pokazuje się, że bezpie­
czniej jest lufcik otworzyć, niźli szybę w oknie wy­
bić — skoro lufciki tak często przysługują się zło 
czyńcom.

= Magistrat dla ogrodów i skwerów publicznych 
Warszawy sprawia wkrótce 130 nowych ławek—dro­
gą antrepryzy prywatnej.

= W powiecie rypińskim wkrótce rozpoczną się 
różne meljoracje stanu dróg. Budowana tam będzie 
nowa szosa na przestrzeni 4 wiorst i 60 sażcni, mają­
ca iść w kierunku traktu gubernialnego Rypińsko 
Dobrzyńskiego Na trakcie tym robione będą różne 
reparacje, między inne mi siedmnastu mostków, znaj­
dujących się tam. A więc Rypinianiel cieszcie się, 
albowiem stracicie niezadługo kilka szans połamania 
nóg wam i koniom i bydłu waszemu—a kół bryczkom 
i powozom. 

= Niektórzy ludzie obdarzeni bywają humorem 
mocno wojowniczym; trzeba jednak pamiętać że taki 
humor nie zawsze jest na swojem miejscu

Onegdaj w kościele ś go Ducha, na nabożeństwie 
źalobnem, przy wyprowadzeniu zwłok ś. p. kanonika 
Ballacha, jacyś dwaj jegomoście ostro przemówili się 
z sobą. Od przemówek poszło do kłó ni a nareszcie 
do bójki, w której główną rolę orężów zaczepnych 
i odpornych stanowiły parasole. Jak zwykle walka 
dowiodła jeszcze raz prawdy w bajce zawartej:

Racja mocniejszego zawsze lepszą bywa.
Mogli jednak ci panowie na wprowadzenie w czyn 

tego apologu obrać inne miejsce, nie kościół i to 
w czasie odprawiania nabożeństwa żałobnego.

= Właściciel dóbr Poszewice, w okolicy Łasku, 
Piotr Dziewczyński, został zamordowany wystrzałem 
skierowanym doń przez okno pokoju, w którym zamor­
dowany siedział sam przy herbacie, o godzinie Hej 
wieczorem.

Zamordowany padł na miejscu. Cieszył się on ogól­
nym szacunkiem tak okolicznych obywateli jak i wło­
ścian,

Przyczyna i^orderitwa jest wielce zagadkową; spra­
wca dotąd nie wyśledź???-

= Na wystawę Tow. Zachęty Sztuk Pięknych na­
desłano następujące płótna: „Epizod z napadów tu­
reckich", Leopolda Lóffiera; „Kiedy ranne wstają ! 
zorze", Witolda Pruszkowskiego; „W zamyśleniu", ; 
Stanisława Hejmana; „Nad strumieniem", Stanisława ; 
Dylczyńskiego; dwie akwarelle, Michała Trębickiego.

= Pociągi kolei żelaznej Nadwiślańskiej docierają 
obecnie aż do Konopnicy, o milę od Lublina.

. — Publiczność na przejściach i cho Inikach zachowuje 
fiię dość nieprzyzwoicie. Przepraszamy najmocniej za 
gorzką prawdę, ale do niej należą czasem... damy. 
2e mężczyźni robią ustępstwa na korzyść owej słabej 
płci, źe brodzą nieraz sami po błocie, byle pozostawić 
wolną drogę zgrabnym bucikom, tcć jeszcze nie do 
wód, aby przy przejciu np. dwóch dam, przyzwoitej 
cyrkumferencji, mieii schodzić aż na ulicę.

Panie winnyby uwzględnić nasze grzeczne postę­
powanie i mieć również na płeć brzydką choćby mały 
niekiedy względzik.

Wczoraj takie właśnie dwie damy stały sobie naj­
spokojniej na Długiej ulicy, — były one pięknego 
wzrostu a jeszcze piękniejszej tus-y. Przechodzący 
usuwali się, ale damy ani na krok ustąpić nie raczyły 
zajmując sobą cały chodnik. Około sklepu p. R. zetknęły 
się z poważnym siwym panem; pan się cdsunął na 
krawędź chodnika, pośliznął się i padł w rynsztok. 
Szczęściem, skończyło się tylko na z błoceniu futra.

Damy nie raczyły przeprosić, przeciwnie głośno 
chichocząc poszły dalej.

—- Rs. 1 składam dla biednych robotników wZduń- ■ 
skiej Woli -i zarazem wzywam Pana J. B... właścicie­
la 2-ch kamienic i przedsiębiercę w Warszawie, aby 
przegrany honorowy zakład rs. 100 zeszłego lata (a do­
tychczas nie uiszczony) raczył złożyć na powyższy szla­
chetny cel w Redukcji niniejszego pisma.—A. 8.

— Biletów na odczyt doktora Benni, których wczo­
raj zabrakło w księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz 
Sennewalda, dziś nabywać tamże można po cenie 50, 
oraz 30 kop. z

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu A //—Ofiara, o której Pan przypominasz 

rs. 12 kop. 50 jako pozostałość z balu w Kobrzyniu, 
pomieszczoną została w N-rze 31 Kurjera.

— Panu 8. W. — Szerokiego artykuliku pańskiego, 
prostującego wyrażenie Kurjera Codziennego nie 
umieścimy. Któż nie wie, że „mityczny Krak" miał 
być założycielem nie „starożytnej Jagiellonów stoli­
cy", to jest Wilna, ale.stolicy Piastó v— Krakowa?

 .inw......

— Muzeum Przemyślu i Rolnictwa podaje do wia- 
domośęi publicznej, iż na mocy § 21 Ustawy Muzeum 
i pozwolenia Władz właściwych, W-ny Eugenjusz 
Dziewulski, assystent przy katedrze fizyki w War­
szawskim Uniwersytecie, będzie miał w Muzeum od­
czyty z fizyki, a mianowicie z nauki o cieple w jego 
zastosowania do przemysłu. Odczyty te, których licz­
ba wyniesie od 8 do 10, odbywać się będą w niedzie­
le i święta, od godziny 3-ej do 4 ej po południu w lo­
kalu Muzeum, przy placu Kra ińskim, pod Nr 3. — 
Pierwszy odczyt, odbędzie się dnia 4 go marca w nie­
dzielę. Cena biletu na każdy odczyt, w bliższych rzę­
dach krzeseł, wynosi kop. 30, w dalszych zaś rzędach 
krzeseł wynosi kop. 10.

Bilety przed każdym odczytem sprzedawane będą 
■ przy wejściu do Muzeum, abonament zaś krzeseł na 

całą serję prelekcyj, po cenie rs.3, lub rs. 1, przyjmu­
je się każdodziennie w kancellarji Muzeum od godzi- 
ny 10 tej do 3 ciej.

Kronika zagraniczna.
X Straszna katastrofa nawiedziła znowu miaste- 

! czko Bursztyn (w Galicji), które już raz niedawno 
stało się pastwą płomieni. Właśnie wśród orkanu, 
który szalał dnia 12 lutego wybuchł w Bursztynie 
pożar i w jednej niemal chwili oblał całą osadę falą 
płomieni. Widok pożaru był przerażający: — dre­
wniane domki objęte ogniem rozrzucał szalony wi­
cher, roznosząc płomienie i głownie w najdalsze stro­
ny. Nłe minęła godzina, a przeszło 150 domów mie­
szkalnych i budynków gospodarskich z dobytkiem ca­
łym i zapasami zboża obrócił pożar w zgliszcze i po­
pioły. Szkoda dorywczo tylko oceniona wynosi do 
70,000 złr. a około 50 rodzin zostało bez dachu 
i chleba. 240 osób zawodziło płaczem na popie- 
liskach. Nie brakło także przerażających epizodów. 
Dwoje małych dziewczątek, zdjętych trwogą, ucie- 
kło z gorejącego miasteczka na pola i wśród .wichru 
i zamieci zginęło od mrozu. Wśiód tej klęski i w da­
remnej walce z żywiołami, odznaczył się energią nie­
strudzoną i odwagą komendant żandarmerii miejsco­
wej p. Karol Schaeffer. Mieszkaniec bursztyński p. Jan 
Budny pomagał mu dzielnie, i z prawdziwą pogardą 
śmierci rzucił się w płomienie, z których wyratował 
dwoje dzieci izraelskich. Starostwo zarządziło skład­
kę w powiecie, aby nieść pomoc w pierwszej chwili 
nieszczęsnym ofiarom tak wielkiej klęski.

 

iWEKROLOGJA

f W dniu 23 b. m. to jest w piątek, w 18tą. rocznicę sko­
nu ś. p. hrabiego Zygmunta Krasińskiego, ojca, a w 10t% 
rocznicę skonu ś. p. hrabiego Zygmunta, syna, odprawiać się 
będzie żałobne Nabożeństwo za spokój ich dusz, w kościele 
Ś-go Krzyża o godzinie 10 i pół z rana. —2773—

j- W piątek to jest dnia 23 b. m. o godzinie Hej rano, 
jako w rocznicę śmierci ś. p. Pauliny z Kawieckich Fech- 
nerowej, odbędzie się Nabożeństwo w kościele Ś-go Józefa 
Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście obok skweru, na które pozostały mąż i cór­
ka Krewnych i Życzliwych zapraszają. —2759—
t W dniu 23 lutego r. b. to jest w piątek, o godzinie 9ej 

z rana, w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
jako w dziewiątą rocznicę śmierci ś. p. Emilji z Patlewiczów 
Mąkierskiej, odprawiać się będzie Wotywa żałobna za spo­
kój jej duszy, na które to Nabożeństwo pozostały mąż i cór­
ka Krewnych i Zajomych zapraszają. —2718—
f W dniu 23 b. m. w piątek, o godzinie Hej z rana, 

w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Pau­
liny z Szymanowskich Ehrenfeucht, naktórejpozostałe dzieci 
wraz z synową Krewnych i Życzliwych zapraszają. —2693  

•j- W dniu jutrzejszym, to jest dnia 23 b. m. i r. po odby­
tem Nabożeństwie w kościele Powązkowskim, nastąpi prze­
prowadzenie zwłok zmarłego w dniu 1 grudnia za ś. p. To­
masza Cichockiego, kupca z katakumb dolnych, na wie­
czny spoczynek do grobu familijnego. Pozostała żona z ma- ! 
łoletniemi dziećmi zaprasza Krewnych i Znajomych dla odda- j 
nia ostatniej przysługi. —2774—
f W sobotę dnia 24 lutego, to jest w sobotę, jakow3-eią ! 

bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jana Żmudzińskiego, ' 
b. Starszego Kasjera kasy Gubernialnej Warszawskiej, od-

ko* 
będzie się Nabożeństwo żałobne za Spokój Jego duszy « 
ściele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 0 S° 
10 tej z rana, na które pozostała wdowa z dziećmi
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. ,
f W dniu 24 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10 

w kościele Ś-tej Anny przy ulicy Krakowskie-PrzedmiesC ’ 
odbędzie się Wotywa żałobna, za duszę ś. p- ^ael • 
Kosmowskiego, b. Członka Senatu, na którą pozosta* 
żona i dzieci, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają 
f Ś. Adolf Bauerertz, Obywatel miasta Warsza^'f; 

w wieku lat 54, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, po 
i ciężkiej słabości, w dniu 21-szym b. m., zasnął 
Pozostała żona i syn, tudzież bractwo niemiecko-
przy kościele Ś-go Ducha, którego zmarły był członki6®’ 
praszają Krewnych, Przyjaciół, oraz członków bractwa , 
kościoła, na żałobne Nabożeństwo, odbyć się mające w s° J 
tę, to jest dnia 24 b. m., w wyżej wymienionym koście^ 
o godzinie 9-tej rano, a następnie na wyprowadzenie zffio ’ 
tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 3-ciej po połudn1U- 
na cmentarz Powązkowski. 2786—
t Ś. p. Franciszek Piskorski, Urzędnik Izby Skarbowej 

Warszawskiej, po długich cierpieniach, zszedł z tego ŚW** 
w dniu 21 lutego r. b., w wieku lat 35. Pozostała 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na żałobne 
żeństwo odbyć się mające w kościele Panny Marji 
wem-Mieście w dniu 24 b. m., to jest w sobotę, o 
10-tej z rana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
jutrz 25 b. m., t. j. w niedzielę, o godzinie 3-ciej P° P°" 
dniu. —2787—

j- Ś. p. Stanisława Marjanna Meisling, córka 
i Wilhelminy z Diehlów małżonków Meisling, przeży"'6’' 
1 i pół miesiąca, w dniu 21 lutego r. b., zmarła. W 6®n. 
pogrążeni rodzice zapraszają Krewnych, Znajomych i PrZ'-l*0 
ciół, na eksportację drogich im szczątek z domu włnslltT 
przy ulicy Solec Nr 77, w piątek dnia 23 lutego, o 
3 ciej po południu, na cmentarz Ewangelicko - Augsburg^,

katolickie

Wiadomości polityczne.
Zaopatrzona w swój order Medżydze III ciej kl®^ 

„Morniug-Post" nie chce, czy nie może zobaczyć ch°‘ 
roby sułtana i powtarza starą bajkę o bólu zęb^ 
Abdul Humida starając się nią zbić wszelkie pogł°s 
o nowem niebezpieczeństwie grożącem Turcji wr»216 
potrzeby wyszukania nowego panującego.

Wprawdzie słabe zęby sułtana nie saważyłyby 
le na szali politycznych stosunków, ale mózg spHa 
żowany — mógłby przeważyć jedną z nich i kto 
czy z korzyścią dla interesów tureckich. ..

Zaprzeczyć się nieda, iż stan Abdul-Hamida 
nie jest tak mało niebezpiecznym, jak go przedstawi 
przychylne Porcie dzienniki usiłują. „Fremdenbl***. 
dowiaduje się z Konstantynopola, iż ostatnie zaj^ „ 
pałacowe nadwątliły zdrowie sułtana i rozstroiły 
nerwy do tego stopnia, iż zmuszony wysłać 
Wezyra na wygnanie, zapłakał obaczywszy ze s*H0 
okna statek „Izzedin" unoszący Midata w obczyzB®' 

„Times", „Temps", „France" i inne dzienniki 
dają mnóstwo szczegółów o chorobie Hamida i 
zapełniają lukę powstałą w skutek chwilowej stag»4‘ 
cji w świecie politycznym,

Hamida powoli opuszczać zaczynają zmysły, (ty' 
wia się prześladowań; zalecone przsz Dr. Leidesdon® 
wycieczki po Bosforze i na morzu Marmora nie odn°' 
szą żadnego skutku, nie uspakajając chorego i rózg*** 
rączkowanego umysłu.

Przykry ten stan trwa już podobno od 7-go b. 
w skutek pogorszenia się musiano nawet zaniech®0 
modłów piątkowych w meczecie.

O ogólnej sytuacji „wielkiego pacjenta Europy' 
także niepociesz ijące nadchodzą wieści. Oto co o Tur* 
cji pisze „Temps."

„Nie możemy ostatecznie powstrzymać się od P°' 
wtórzenia pogłosek, których echo ciągle ze wschodu 
nas dobiega. Gotuje się tam na nową rewolucję pd*' 
tyczną, mającą na celu przywrócenie Midata paszy 
Rządu,"

Ciągle ponawiające się, choć dotąd jeszcze bezpod' 
stawne wieści o ustąpieniu Edhema świadesą, jak roZ' 
drażnioną musi być opinja w Turcji, skoro przyn®!' 
mniej illuzorycznie wystawia sobie zmianę Rządu z.a 
dokoraną. Prędzej czy później zmiana ta faktycz^0 
wywołaną być musi.

Midat znajduje się obecnie w Neapolu. Podobno nft 
dworcu w nocy powitały go przy przybyciu dwie tjlk° 
osoby. Jedna w imieniu konsulatu angielskiego, adru‘ 
ga prywatnie ofiarowała się wyszukać mu pomieszcze­
nie w obcem mieście. Roma opowiada, że były ^e‘ 
zyr nie musiał wielkich funduszów zabrać z sobą na 
wyjezdnem, gdyż jakiś bankier angielski ofiarował 
paszy pożyczkę 100,000 lirów, którą Midat przyjął 
chętnie.

Reumatyzm i znużenie zniewolą go przepędzić pe; 
wien przeciąg czasu w Nicei i na Malcie, poczerń udać 
się do Szwajcarji zamierza. „Republique franęai®e“ 
ogłasza list Midata paszy, pisany w wilję wyjazdu z 
Konstantynopola do Sułtana, w którym dość energi-
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^'e i obcesowo przemawia o konstjtucji i swoich na 
3 .Poglądach, a w końcu podaje się eh dymisji oświad- 

iż nie może pozostać u władzy, skoro mu od­
dają środki do wykonania powziętych planów wzglę- 

® reorganizacji państwa,
nie z?adza s% z tonem zhytpoafa- 

wzmiankowanego listu i dla tego uważa go za 
Robiony.
.. ’’ berlińskich kołach dyplomatycznych jak zapew-

Z. Z.“ odebrano wiadomość, iż parlament 
. ogielaki a szczególniej lord Derby utrzymuje nadzie- 
?w uzyskanie ogólnego pokoju. Ten ostatni ufa naj- 
Jtyłniej pokojowemu usposobieniu Naj. Cesarza 
jt.^ndraijak powiadają wypracowuje obecnie wnio- 
(A które mają umożebnić Rossji honorowe wycofanie 
8 ?z obecnego stanowiska. Podobno dyplomaci ros­
yjscy uwiadomieni już zostali o tym pośredniczym 
^ekcie i takowy przychylnie przyjęli.

Ci r°2ornie stałoby w związku z powyższą wiadomoś- 
Hie faP°w’edziane na marzec w Londynie rozpuszcze- 

e tysiąca robotników z arsenału w Woolwich.

Warszawa dnia 22 go Lutego.
Hi i 21S°- — Wiadomość urzędowa. Karlistom 
di tym zagranicę pozwolono wrócić do kraju. Rząd 

będzie im wytaczał żadnego śledztwa, wyjąwszy 
Pr2estęp3(iWa zwyczajne.

ty 21go. — Wybory do sejmu niemieckiego. 
T rzecim okręgu wyborczym postępowiec Samka- 
l&J>ut8cten został wybrany.
XiuZv--e^a ~’ »Ncrd“ ogłasza tekst noty ru-
^.wysłanej do Porty dnia 10 stycznia i doma- 

gCeJ się zapewnienia przez deklarację piśmienną, 
łjch ?UDia iest obfitą wrzędzie prowincyj o któ- 
PWae K^tytucja turecka wspomina. ,,Nord“ czyni 
lotę że Porta dotychczas nie odpowiedziała na 
był^^lgo.— „Polit.Corresp." donosi: „Dziś od- 
tbu : i® konferencja w której brali udział członkowie 
ol)jaśni -adj państwa. Rząd udzielił szczegółowych 
^tatec 0 śladach ugodowych z Węgrami, których 
’tronni2?*5 zakończenie zależy od przyzwolenia tego 
banku ct*a na proponowany akład rady jeneralnej 
ką jja^arodowego. Po odpowiedzi ministra na kil- 
Czorem ta“> Posiedzenie zostało zamknięte. Dziś wie- 
Przeąu,.^zpoczynają się narady stronnictwa w tym

• *
tyru — Telegram „Polit. Correspz Ko-
^rscv1 n dnia 21 go b. m.: „Senatorowie Czar- 
^toWce ^etrowicz i Radonicz, wsiedli dziś tutaj na 
PfOwart ’-.Lloyda udając się do Konstantynopola dla 

gżenia układów o pokój".
^t^,stan,!/noPtl 21 go. — We wtorek po południu 
MsV* trzygodzinna konferencja z delegowanymi 

zostawiła po sobie dobre wrażenie. Kwe- 
■HUru juty była roztrząsaną, ale Porta nie ma za- 
Hą.u z pewnych punktów conditio sina qua 

iZw. ty rada ministerjalna. Druga konferencja 
6^Pi sobotę. Stanowcze porozumienie na-

JJty^uopodobnie przed końcem lutego. Ponie- 
g°Wan* Czarnogórscy przybędą tu dopiero 

tyje ajgty® .tygodniu, przeto prolongata rozejmu oka- 
MUgo ® "mieczną. Nic jednak nie wiadomo, na jak 

le-zen*e broni będzie przedłużone.
to’Msta 21 go.—Porta zawiadomiła swoich 
tyjskiei ty®1* za granicą, że wiadomości prasy euro- 
t *szib-Ztym stftnie zdrowia sułtana, są pozbawio­
na mini tyj Ppdstawy. Przed niejakim czasem, sui­
n’ Zr] ctyrPic^ dotkliwy ból zębów, ale już to usta- 
t Mni^*1* BUłtana jest pod każdym względem za- 
htytów ?3Cei I“na dePssza’Porty do jej reprezen- 

*sZeivedownie .nazywa fałszywemi i bezzasadne- 
P°gł°aki o blizkiej zmianie w Wezyracie. 

5łady *łUnoP*1, 24-go. — Przez wzgląd na bieżące 
h?e<lłułA bzarnogórzem, zawieszenie broni ma być 
^bia Ri?e Przyjście do skutku porożu-
)■ 9i rbl^’ Jest Nawodne.
hity ArnantAi g0, T ?'szyscy ochotnicy, nawet bata- 
r^biesien? W’ Pod dowództwem rosyjskim,
h “y- do KłddowL Swederowa, Jago-
d^stawiriJi P°je(tynek między Naryszkinem

Wódcn u i1? komitetu rosyjskiego, a Kuźmińskim 
r**>ę * nog Zakdw’ Kuźmiński odniósł dość ciężką 

htyło fiL*-*”! wyborach do Skupczyny zwy- 
i ^ra i “'Wodzie stronnictwo rządowe. Kandy- 

fes1 w Serbii »4żjda’- na^piły dla okazania, iż izrae- 
Ktyty Pozott2u> Wi‘A% tak'ch samycb praw jak i lu- 
k«-nia swego ,Genei'alny kontul angielski z po 
br, nie Wszrstktn “i Stara si® wyjednać równoupra 
L2 zmianie mt ®t0Warzy«zen religijnych w Serbji, 
L ów aa proj npu .ograniczającego. Rezultat wy 
łL Według nX }e łe3t jelcze całkowicie wiado- 
| U(tydatów opozyc^h wiadomości, wybrano wielu

— Adwokat Przysięgły Bronisław Moyzel, (b. Pa­
tron b. Trybunału Warszawskiego), zawiad linia stro­
ny interesowane, ża przyjmuje sprawy cywilne, han­
dlowe i kryminalne do wszystkich Instancji sądowych 
w Królestwie i Cesarstwie. Kancelarię utrzymuje jak 
dawniej przy ulicy Niecałej Nr 10 3 - 3-2446—

— Koncert na dochód pozostałej córki (wdowy) 
i wnuków po ś. p. Mikołaju Winnenie, niegdy członku 
orkiestry Teatru Wielkiego i profesora b. Konserwa­
torium Warszawskiego, odbędzie się dnia 15 marca, 
w sali Resursy Obywatelskiej.

Stan Rachunków

BANKU HANDLOWEGO W WAIiSZAWlE
po daień 31 Shjasnia 1877 r.

w Warszawie OGÓŁEM

12 4«f,543 85

n.
07

65«/31,782,000
T)

93349,453

349,453 93

vn.
8709

5271
921,403,355

42,677 03

97,000VIII. 97,000

4742 21,866X.

23520,686

153,802XI. 2«ł/3 22%

52

8,665,93837 01 3820,513,739

3,000,000
7171

526,316,275
7954

XIII.

91
01

72
93

32
74

»
»

267,514

465,561

08
76%

15,603

15,911
73,417

96
85

87
71
98

251,051
26,412
28,156

161,769
609,590
301,500

67,847
664,823

59%
70

78
76

6,263

130,301
301,055

60
23

w St. Petera- 
burgskim

Oddziale Banku

42
89

51
03
03
49

29
66
76

I.
II.
III.
IV.

28%
30
08
57
53
63%

81
73

48,606
3,000,000

2,976,602
238,529

73,000

42%

98

409,090

218,512

21
63
77

Peters:
»
n

6,000,000

396,735

702,659
1,731,857

207,767
1,273,278

2,302,055
167,888
154,781

154,822
4,036

20,749
12,799

230,470

1,284,651
267,023
675,500
173,536

12%
U !
06
53
15%

14,000
119,000

15,800
1,000

2,667,259
3,750

Weksle do inkassy . .
Towary w komis oddane 

63%
85

2,271,142
463,751

11,427

2,555,518
29,960

5,222,778
33,711

6,000,000
3,000,000

896,735

202,408
3,000,000

5,950,026

84,427

;. Wzajemnego kredytu . . .
T* W • • •
Prywatnym Banku Handlowym 
Banku Dyskontowym . . . 
Międzyn. Banku Handlowym

XIV.
XV.
XVI.
XVII. 
xvm.

xx.
XXI.
XXII. 

XXIII.

X.
XI.

III.
IV.
V.

V.
VI.
VII.
VIII.

3,342,486
154,781

3,764
3,041!

933,348*

363,3051

*) W tem pożyczek wymaf?alnyeh na żądanie Banku 
w Warszawie rs. 207,580 kop. 80. 
w~St. Petersburgu „ 402,458 , 09.

’ ”“ji dłużne-
maj^ zabezpieczenie hypoteezns.

**) Weksle protestowane z powodu likwidaej 
go Domu Handlowego; maj<j zabezpieczenie hy{

Kapitał zakładowy  
Uposażenie filji Banku  
Fundusz rezerwowy  
Wkłady:

1) na rachunek przekazowy «) za okazaniem .
b) za 7 dniow. wyp.

2) bezterminowe..........................................................
3) terminowe ..................... j j

Obligacje Banku ....... j j j j 
Redyskontowane weksle i zobowiązania handlowe . 
Zastaw papierów publicznych...........................
Korrespondenei

1) pozostałości na ich rachunkach (loro) . . .
2) » « rachunkach Banku (nostro) .

Tratty przez Bank akceptowane....................................
Dywidenda od akcji Banku niepodniesiona . . . . 
Procenta przypadaiąee do zapłaty od wkładów i oblig: 
Procenta i komis > za rok 1876 ....................................

Jza rok 1877  
Rachunki przechodnie

21
75%
93%
85
37

84,636
¥,556
5,663

15,356
161,769
379,119
301,500

11,847,801

20,513,739 38

557,972
13,125
69,401

8,665,938
55,237
33,951

580,858
291,684

3,764
3,041

341,894
20,355

293,903
11,847,801

12,610
630,872

40
54
92
01
32
74

STAX C& YXXY.
Gotowizna w kassie  

w drodze do Filji z Petersburga  
Rachunki bieżące:

1) w Banku Państwa, j ego kantorach i oddziałach
2) w Banku Polskim...............................................
3) w prywatnych instytucjach bankowych

a) w Warsz. Towarz. Wzajemnego kredytu . . .
b) w St.
«)
d)
e) . „
/) w Ruskim Banku dla Handlu zagranicznego .” . 
Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami 
Skup pap. publ. wylosow. i kuponów bieżących . . 
Skup sola-weksli mających zabezpieczenie:

1) w państ. i przez Rząd poręcz, pap. publiczne
2) w udziałach, akcjach, obligacjach i listach za­

stawnych przez Rząd nieporuszonych ....
3) w towarach, jak również konosamentach, war-

rantach, kwitach kantorów transportowych, 
dróg żelaznych i towarzystw żeglugi parowej 
na towary...............................................................

4) w drogich metalach i assygn. zarząd, górn.
5) w terminowych zobowiązaniach handlowych
6) na mieszkalnych murowanych domach w War­

szawie, oraz Zakładach i fabrykach
Skup zobowiązań handlowych.....................................
Pożyczki na zastaw: *).....................................................

11 państwowych i przez Rząd poręcz, pap. publ.
2) udziałów, akcji, obligacji i listów zastawnych

przez Rząd nieporęczonyeh................................
3) towarów, jak również konosamentów,warran- 

tów, kwitów kantorów transportowych i to­
warzystw żeglugi parowej na towary . . .

4) drogich metali i assygnacji zarządów górni­
czych ......................................................................

Kredyta in blanco  
Assygaacje zarządów górniczych na złoto, jak również 

złoto i srebro w sztabach, moneta brzęcząca sta­
nowiące własność Banku  

Papiery publiczne własne:
1) państwowe i przez Rząd poręczone ....
2) listy zastawne i obligacje hypoteeznie zabezp.
3) udziały, akcje, obligacje i listy zastawne przez

Rząd nieporęezone z wyjątkiem obligacji hypo­
teeznie zabezpieczonych.....................................

Tratty i weksle na zagranicę nabyte na własny Rk. 
Uposażenie filji Banku....................................................
Korrespondenei

1) pozostałość na ieh rachunkach (loro) . .
2) „ „ rachunkach Banku (nostro)

Weksle protestowane**)...............................................
Protestowane zobowiązania handlowe  
Pożyczki niezapłacone w terminie  
Summy nieuisz. w terminie z tytułu kredytówin blanco' 
Wydatki bieżące ) za rok 1876 

) za rok 1877 .......................... ’ ’
Wydatki zwrotne...............................................  * ’ *
Kosata organizacji.........................................................
Nieruchomość  
Rachunki przechodnie  
Przedpłata na dywidendę od Akcji za r. 1876. . .

STAX BIEBXY.

243,955 73 223,588

161,121 38%
1,468,281

2,078 20
720
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b) KARETKI POCZTOWE.
Odch. t Warsz. do

Radomia . .

Grójca. . . . 
Bułtuska . .

L Now. -Dworu 
Radzymina .

Kozienic. . .
Przy eh. do Warsz.

Radomia . .

Grójca. . . . 
Pułtuska . .
Now.-Dworu 
Radzymina .

i Kozienic. . .

Codziennie
W ■
B B
B B

w Pon.”środ.,Piątek, Niedz. 
weWtorek, Czwart. Sobotę 
w Poniedz.Środ. Czwar.Sob.

Codziennie i

W
B B

w Poniedziałek..................
w Piątek............................ I

B 
» 
B
B
B
B
B
B

B
B
B
B
B
B 
B
B

B

30 w.

n

— P-
45 r.

10
10

6
6
6
6

11
11
5
3

8
4
7
6

12
»
n

— W.
40 r.

30 n
46 r.
40 r.

Cena okowity z dnia 21 lutego.
78°/0 z akcyzą 7 kop. od %

Hurtów, skład, wiadro 6733—6748 g. 219—219'/. (z dodatPojedyn. szyn. „ 682*-684' „ 222—222«/a ( 2»/,
stosunek garnca do wiadra 100:307'/4.

T--------- - —-————
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 5 e. 9.

Z końcem giełdy

Z końcem giełdy.

Akc. 168 50
.5072.

228.

200220.

90 60
90 55

80 35
80 30

124.
103.

80.65
80 60
95 50

191. 
191.
102.50

Dopełń, 
tranzake.

90 45
90 40
84.70
83.35 228.

224-

95.
9075
90 70
85.
83 65

Kom giełdy warszawskiej.—-Oma 22-go Lutego 1877 robi

Akc.
Akc.
Akc.
Akc. 
Akc.
Akc. 
Akc.
Akc. War. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. cukr. 
Akc. T. fabr. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel. T. fabr. Cuk. 
Akc. T. Lilpop Rau i Loew.

118.42'/2- 50
8.03—05 '/a

97.35—42—50'/a—65

Akcja i obligacje, 
wiel. tow. Eon. kol. iel. 
za rs. 125

żel. War.-W. ra. 100 
żel. War.-B. rs. 100

Weksle.
Berlin 4 vista z krótkim 
Londyn 3 mień. „
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni „

Dopełń.________________
tranzakc. | żądano | płacono

dr.
dr.
dr. żel. War.-Terespols. 
dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku Hand, w Warsz. 
Banku Dyskont, w War. 
Banku Handl, w Łodzi

Wartość kuponów od listów zastaw. 66% nowych 83'/, zastawnych m. Warszawy ser. I i II195's/18 m- Łodzi 1 
listów likwidacyjnych 90 obligów skarb. 1567/10 pożyczki prem. I-ej emisji 54% -11-ej emisji 220*/5 .

Monety: Półimserjały rs. 6 kop. 63 Sztuki dwudziestofrankowe rs. 6.45 — marki niemieckie rs. — •" 
pruskie biletv bankowe rs. — ko». — bankowe biletv austriackie rs. — ko«.—.

terminem (2 dni) 300 marek. .
„ za 1 i. Bt.
„ za 300 fr
„ za 150 fl.......................

Papiery publiczna.

Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II 
5% L. i. nowe z r. 1869 duże

,, „ ,, małe
Listy zast. War. serji I 

„ „ „ serji II
Listy z. m. Łodzi serji I i II 
4% Listy Likwidacyjne duże

„ ,, małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864

„ „ z r. 1866
5°/0 Listy zastaw, rossyjskie

Dopełnione tianiakojft. |~ żądane i

118.65
8.C6 i "•

96.45 I —
97.87'/,

Z końcem giwgr.

STAN POWIETRZA.
Dxiś rano ciepła st. 0 8, w połn 

lnie ciepła 2.4 Barometr: 749 
(Deszcz.)

TEATR WIELKI.
Dziś: Meluzyna. Jutro: Opera Włoska.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Przed Ślubem. Jutro: Hrabina 

Sommerive.

MenaźerjaM.Heidenreiclia 
w Cyrku Salamońskiego 

codziennie otwarte od godziny 10 rano aż 
do zmroku.

Główne karmienie zwierząt, odbywa się po 
południu o godz. 4%, Cena miejsc: 1-szc miej­
sce 50, 2-gie 30, 3-cie 15 kop. Dzieci do lat 
10 płacą połowę. Bliższe szczegóły w afi­
szach. Z uszanowaniem

1—8 — 2659 — M. Heidenreich.

TIVOLI.
Dziś pierwsze wystąpienie nowozaangażo- 

wanej sławnej niemieckiej

CHANSONETTY
Panny WO1IŁ.

Wejście kop. 20. >
Początek o godz. 7% wieczorem.

2 W. REINER.
1 1 — 2778 —

Rs. 20,000 i 18,000 
są do ulokowania na hypotekę domu po To­
warzystwie w gotowlźnie, na procent umiar­
kowany, te summy mogą być podzielone. Wia­
domość przy ulicy Leszno Nr 18 w Dystry­
bucji W. Lehr. 1—3 — 2770 —

W Zakładzie 
Kąpielowym Akcyjnym 

przy Nowym Zjeźdzle
B do wydzierżawienia od 1 (13) Lipca r. V
■ b. Praktyka felczerska. Osoby re- I
■ Hektujące, zeahcazłożyć deklaracj swo- B
■ je w zapieczętowanych kopertach na ft 
B ręce Dyrektora Zarządzającego Stani- ■
■ sława Lesser, przy ulicy Miodowej Nu- ® 
B mer 491; najpóźn-ej do 10 marca n, s. B
B r. b.do godziny 12 z południa.
■ 1—3 - 2635 —

SIELAWY
Augustowskie, nadchodzą ciągle świeże 
do składu przy ulicy Rymarskiej Nr 12, dom 
Lessera. Sprzedaż uskutecznia się na kopy i 
sztuki, kopa od kop. 75. Tamże są minogi 
Rygskie kopa rs. 1, 3—3—2220

NAUCZYCIELKA, 
upoważniona od Władzy, pragnie zająć lek­
cjami lub korrepetyejanii parę godzin popo­
łudniowych.—Tamże mieszkanie wspólne dla 
osoby dobrze wychowanej, z całem utrzyma­
niem, oraz do sprzedania narzędzia kompletne 
do polerowania srebra. Wiadomość od 12 
do 6 wieczór. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7, 
mieszkania 22. —2530—3—3

Pralnia konkurencja 
ulica Wielka Nr 13 nowy, domW-go 

Rycbłowskiego.
Przyjmuje do prania wszelką bieliznę dam­

ską i męzką, oraz firanki, negliże, suknie 
i t. p., nadmienia się również, że od początku 
istnienia takowej, chociażby na najmniejszą 
ilość bielizny, wydaj e kwity drukowane, 
•patrzone podpisem właścicielki zakładu.

2-6 — 2616 —

Materja czarna,
Płótno na prześcieradła, Weba prześliczna, 
3 karczki do koszul, kaftanik, syberynowy, 
oraz wyborne Ogórki. Plac Ś-gó Aleksan­
dra Nr 14, mieszkania 6. —2506—2—3

Kąpiele Libawy.
Obok domu leczniczego jest Villa wraz z po- 
bocznemi zabudowaniami i z nieuprawnym 
jeszcze gruntem, do sprzedania. Adresa upra­
sza się nadsyłać do pana A. Neurand w Ry­
dze, ulica Lipowa Nr 29. —2528—2—2

Dwa Palta
męzkie, Syberynowe, podszyte kortem, prawie 
nowe, do stanu, na osobę dobrego wzrostu, 
do sprzedania. Ulica Chmielna Nr 42, mie­
szkania Nr 2. —2540—3—3

We wszystkich Sklepach Stowarzyszeni* 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop, 16 za 1 funt.

—21011—27—0

OWIES
wyborowy, sprzedaje się na korce pojedyń- 
cze po rs. 3 kop. 30 (142 f.), Magazyn Na­
sion, Nowy-Świat Nr 17 (pałac Hr. Kossa­
kowskich). —2614—2—6

Meble bardzo tanio!!!
Jest do sprzedania kilka garniturów wysła­
nych i pokrytych rypsem, sofy, fotele, kozety 
i t. p.—Tamże są meble różne używane po 
cenie dotąd niepraktykowanej; na prowincję 
wraz z opakowaniem, Ś-to Krzyzka Nr 14, u 
Tapicera. —1915—6—6

MEBLE
używane do sprzedania. Ulica Freta Numer 7, 

mieszkania 17
Tamże są do nabycia KANARKI za­

graniczne. 1—3 — 2728 —

Zgubioną została

LORNETKA
teatralna, fabryki londyńskiej firmy Ross, 
wykładana perłową macicą koloru ciemnego 
Łaskawy znalazca raczy odesłać takową do 
Rządcy Hotelu Saskiego, za nagrodą, jaką 
sam naznaczyć zechee. Nadmienia się przy- 
tem, że właściciel wielką przywiązuje do ta­
kowej wartość, a tern samem za odnalezienie 
takowej poczuwać się będzie do wielkiej 
wdzięczności. —2513—2—3

KANTOR WEKSLU I LOTERJI 

GABRYELA NEUMARK 
w Warszawie.

I
 Bardzo piękne

Siemie Lniane
W

Z powodu tranzlokaeji, sąWarszawa Hotel Litewski,
3-3 - 2443 —

koronne
odebrał z Rygi i poleca 

po rs. 5 za pud

SKŁAD NASION
WASILEWSKI &1Ł0CKI

PRACOWNIA
Sukien i Okryć Damskich E. P., przyjmuje 
do roboty Suknie, Okrycia, oraz ubrania dzie­
cinne, jako też szycie na maszynie Ulica Orla 
Nr 3, pierwsze piętro front. —2289—5—6

miodowa Nr 9
w Pałacu Dyzmańskich 
Zawiadamia, iż losowanie 5% Pożyczki Prernjowej z roku 1866

się dnia 1 (13) Marca r. b.
W tymże Kantorze assekurują się Bilety Premjowe tak I-szej ja‘{ 

emissji po kop. 35.
Sprzednje 5°J0 Pożyczkę Pr^mjową na terminowe rozpłaty, 

wniesienia zadatku, wszelkie ąr - 
letu.

Kupuje i sprzedaj'e monety i papiery po kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji jak najakuratniej wypełnia. 1—6 — 2705 —

SJowy-Świat tfr 6*
Dom Zarządu Wojennego

i II 
j eh"''1'

9 PTŁmjową na terminowe rozpłaty, a b>‘
Wygrane przypaść mogące, należy do nabywt'J

W Mleczarni
przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 25, (dawniej 
Marszałkowska Nr 20), dostać można Mleka 
prosto od krowy, wybornej Śmietanki, oraz 
Micka zbieranego. Zamówienia dopełniają się 
akuratnie.—Tamże są do zbycia 2 Szyldy, 
zdatne do Mleczarni lub krowiarni.

—2624—2—"2

Potrzeone są zaraz

panny , 
stan1* 

kompletnie uzdatnione do roboI4j,. 2, 
do Magazynu E. Billing, Leszno ^^-6^

o « o
znająca się na gospodarstwie « £
jak 1 miejskiem i mogąca zW jł
z kilkoletniego pobytu, pe^T^liC1 0% 
Wielkiej Nocy. WiadomoS
Nr 30, mieszkania 4. 

i Tłómaczenife 
redaguje i uskutecznia biuro R»“®Ł pa 
wogo Burby, w domu pod Nrem ^ala. 
Krakowskiego-Przedmiescia ' ( 9_,6

—— ——V 

Ser GartriM
najdelikatniejszym, smaku, jest 
Stale do nabycia w Handlu 

BRACI WRÓBEL 
5—0— 2001 —

| FABRYKA MEBLI GIĘTYCH
! „WOJCIECHÓW ,

Niniejszym ma zaszczyt zawiadomić, że Główny Skład jej wyrobów, .w 
się w kantorze Anglo-Amerykańskiego Przedsiębiorstwa Maszyn,—PrądzyńskŁ 
ski i S-ka.—Miodowa Nr 2. 1—6 — 2734

urzędowej roboty, oraz Materace z ’ 
waldharu u Tapicera, Senatorska

Zaraz do wynajęcia

3 POKOJE
z kuchnia. Jerozolimska Nr 1^;, .

" —2399—
Do wynajęcia od Wielkiej-Noc/

bokoję
i kuchnia na parterze, za rs. 14 mieó'1. IZ 
jeden pokój i kuchnia za rs. 10 n>:.e8>^' 
jeden pokój przy familii w każdyni Wjiif1' 
rs. 6 miesięcznie. Wiadomość ulica Nr 30, u Właścieięlki. 2379^ I

w bardzo korzystnem miejscu. „558—•-Z
Plac Grzybowski Nr 12. 
[ Są do sprzedania za cenę nade' P z •• 

w
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KSIĘGARNIA
Grebethnera i Wolf la

r otrzymała na skład główny:

Miel DziywjM Tom 3-ci
zawierający:

STEFAN BATORY POD GDAŃSKIEM
w 1576—7 roku.

18ty> uniwersały i instrukcje, wydał i szkicem historycznym 
poprzedził

A. PAWIŃSKI.
_________ Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop: 25. 2—6 — 2569 —

Kmść IlDWlII
Veloatme Gk Faij

’ ^Yżu 6 (Nuit d’etoiles) pour piano, przez Ary de Bogota. Cena 3 franki

ten wydany prywatnie przez Ch. Faij’a, nie znajduje się do nabycia w han- 
b lecz dodany jest:

5—12 — 2019 —

SKŁAD DRZEWA OPALOWEGO

K?1ążeezką {Ilustrowaną, każdemu kupującemu dwa pudełka pudru „Veloutine,“ jedy­
nie w Pariumerji

Aleksandra Kocha,
Nowo-Senatorska Nr 4.

Jana Polkowskiego,
g ulicy Wroniej, Nr 1147, obok targu Witkowskiego;

to te. 14 sążeń kubiczny drzewa z odstawą i ułożeniem: Sosnowego rs. 12, Brzozowe- 
jM]e w). rzewo rąbane o rs. 1 drożej, bez odstawy o rs. 1 taniej. Obstalunki przyjmują 
■•ygar. ^'ln W-go Lemańskiego, G-aniezna Nr 11, Wiśniewskiego, Zapiecek Nr 1. Składy

’ “ŁUingartena, Elektoralna Nr 8 i Kobylińskiego w bramie Hotelu Saskiego, oraz Se- 
Resursy Kupieckiej,pobierają o 25 kop. wyżej.

•zf» L Urzewo wyborowe, miara rzetelna, odstawa natychmiastowa. Koszta posłańca lub po- 
składu zwraca. 9—12 — 1636 —

SKŁ AD MEBLI
ZJEDNOCZONYCH STOLftRZÓW

Słłafl Materiałów Wwli

Ulica Tlomackie b. Hotel Wileński Nr 570 (1) 
U 35 wejściem od ulicy ISłcijęiej

w najświeższe doborowe różnego gatnnku MEBLE;. Bitrra, Biurka £ Stoły 
i(|ty Rt , ’ °raz Meble Gięte, krajowego wyrobu i przyjmuje wszelkie zamówienia na ro- 
^oiarakie i tapieerekie ’ 5—0 — 1224 —

obok kościoła Ś-go Andrzeja, 
utrzymuje ciągle świeże transports najlepszej 

do jedzenia Oliwy Nicejskiej,
- NADTO POLECA:
Sęet winny stołowy i Estragoaowy z własnej fabryki-
Ultramarine do bieliznv.
* araki i Krochmale w rozmaityh gatunkach.

do wywabiania plam i prania rękawiczek.
nu83^ woskowe do zaprawiania posadzek.
fcUwę Malagska do palenia, 
jor^enie i Nasioaa używane w gorzelnictwie i gospodarstw!*. 
*‘°ła i wszelkie materjały apteczne.

Przetwory 1 Preparaty chemiczne tak z własnej fabrybi 
w Tarchominie pod Warszawą 
s pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. — 15378 —

Ślusarz Mechanik, 
posiadający chlubne świadectwa, który peł­
nił obowiązki mechanika w kilku znaczniej­
szych zakładach fabrycznych, poszukuje za­
jęcia. Adresy uprasza się zostawiać w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. A. 
B. N._______________—2238—2—3

JEOJMETRA, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia u którego 
z PB. Jeometrów. Interesanci raczą nadesłać 
adres do Handlu Ludwika Koch, pod Nr 5 
nowym, przy rogu ulicy Marjańskiej i Twar­
dej egzystującego. 6 —0 — 2089 —

NAUCZYCIELKA 
wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem francuzkim i niemieckim, pracująca 
przeszło 20 lat w tym zawodzie, życzy sobie 
udzielać lekcje na godziny, u siebie lub za 
domem, albo też przyjąć demi-place. Bliższa 
wiadomość od 8 do 11 i od 4 do 6, przy uli­
cy Zakroczymskiej pod Nrem 5, 3-eie piętro, 
mieszkania Nr 9. —2281—3 —3

Ktochy z PP. Majstrów Ślusarzy, Sto­
larzy lub Siodlarzy, życzył sobie przyjąć 
na naukę

CHŁOPCA
14-to letniego, wychowanego na wsi, _ syna 
urzędnika, zechce adres swój i warunki, na­
desłać do Dystrybucji F. Moszyńskiego 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu obok księgarni 
Gebethnera. —2034—3—3

Potrzebna jest

uzdatniona do szycia bielizny na maszynie 
i podręczna.—Tamże dają się diiórki do ro­
boty i przyjmuje się bielizna do szycia, także 
jest Łóżko jesionowe do sprzedania. Mosto­
wa Nr 14, sień gdzie Felczer, 2 piętro od 
frontu. —2438—3—3

PP. Właściciele Barnów*
Znajdą dogodność w poszukującym zarządctwa 
domem, Urzędniku obeznanym z przepisami 
polieyjnemi i z nową Ustawą Sądową, który­
by umiał poprowadzić nietylko meldunki i 
sprawy w Sądach z niewypłacalnemu lokato­
rami. Adresować: ulica Leszno Nr domu 18, 
mieszkania 21. —1862—6—6

Wiolonczela
mała, dobrze ograna, do nauki dla początku­
jących,. Płaszcz szopowy, Paltocik jonatowy 
i Kołnierz tumakowy, używane, do sprzeda­
nia za przystępną cenę, w Bazarze Merkure­
go, Tłomackie Nr 2 nowy. —2282—3—3

W gubernji Suwałkskiej, w powiecie Sej­
neńskim, w osadzie Sereje, jest

APTEKA
z Domem Murowanym parterowym i Ogrodem 
warzywnym do sprzedania od 1 Czerwca r. b. 
Apteka ta od innych jest o mil 7, od najbliż­
szych mil 4 oddalona, Doktór etatowy. O wa­
runkach u Właściciela przy ulicy Solce Nr 48. 
Tamże potrzebny Podaptekarz od 1 Czerw­
ca r. b. —2400—2—6
Przy ulicy Widok Nr 1566a nowy 12, jest do 
wypuszczenia w kilkoletnią dzierżawę lub do 
sprzedania łącznie z placem przy ulicy, 

Murowana oficyna,
o jednem piętrze na 12 okien długa, umyślnie 
na drukarnię wystawiona, która może być 
użyteczną na inny zakład mechaniczny lub 
przemysłowy, a obecnie aż do 13 lipca r. b. 
przez drukarnię Rządu Gubernialnego War­
szawskiego zajęta. Wiadomość co do warun­
ków najmu lub kupna u właściciela na miej­
scu. —2—4—2421

FABRYKA
Kapeluszy słomkowych i Waty, 
egzystującą od lat kilkunastu pod Niem 304 
(nowy 12) przy placu Podwala wprost ulicy 
Kapitulnej, przyjmuje kapelusze słomkowe 
i bastowe, na maszynę i ręcznie, do prasowa­
nia na tuziny i sztuki pojedyncze, także do 
prania, farbowania i prząrabiania podług naj­
świeższej mody.—J. ©. —2566—2—2 

Jest do sprzedania

angielskie, zupełnie dobre, do sprzedania za­
raz, z powodu słabości właścicielki. Uliea 
Nowomiejska Nr 3, drugi dom od Wązkiego 
Dunaju. —2589—2—3

GARNITUR
duży, 12-to krzesłowy, dwa lotele, stół i sto­
lik do kart. Wiadomość przy ulicy Śliskiej 
Nr 3. —260.3—2—2

Maszyna do szycia
Wheelera i Wilsona (La Sileneieuse), z po­
wodu wyjazdu za przystępną cenę jest do 
sprzedania. Ulica Pańska Nr 55, mieszka­
nia 13. —2606—2—3

Garniec najlepszej Nafty Amerykań­
skiej (wagi 7‘/2 funta), sp.rzedaje skład my­
dła i świec przy ulicy Kapitulnej Nr 4.

-2691—2-3

frontu, przyjmuje się

Biolizna i Krawiecczyzna
is cs.sę bardzo przystępną, wszelkie oirąbia- 
uie i pikowanie na maszynie.—Tamże jest 
Osoba, któraby mogła chodzić do domu pry­
watnego do roboty, obznajmiona w krawiec- 
ezyznie i bieliznie _____ —20889—12 —0

Szczenięta Getry, 
koloru żółtego, rzadkiej piękności i dobroci 
w gatunku, są do nabycia, ulica Senatorska 
Nr 16, stróż wskaże.—Tamże jest Ceter te­
goż samego gatunku i koloru, 9-eio miesięcz­
ny do sprzedania. —2611—2—2

sHsl^OateiMlskie I ll?oi 
sztyńslzie 

codzień świeże poleca Skład 

Ant. Stępkowskiego* 
23- 0 - 1274 -

8. Zięciakiewicza 
przy Ulicy Elektoralnej Nr 30, 

można dostać Ryb w galarecie przez cały 
post. Tenże Handel poleca Wini Węgier­
skie na garnee i butelki. —2476—3—3

Do sprzedania:
z powodu wyjazdu, Szafa jesionowa duża po­
dwójna sklepowa, nieoszklona, Sekretarka 
mahoniowa z bronżami, Wazon duży fajanso­
wy złocony, Spiżarnia, Stół jesionowy z bla­
tami i inne, Klatka duża na ptaszki, obrazy 
olejne, Łóżka i inne domowe sprzęty. Uliea 
Podwal Nr domu 26, lokalu 4, piętro 1. 
_______________________—2388—2—3 
gjPod miastem Radomiem, jest do oddania 

W IIZffliŻAWĘ 
184 morgi nowop. miary ornego gruntu pszen­
nego, bez nieużytku i przy nich jeszcze 40 
morgów łąki, zabudowania gospodarcze, grunt 
może być oddany i na włóki. Przy samem 
mieście, nad rzeką, część gruntu pod fabrykę 
sukna lub garbarnię, czy inny zakład prze­
mysłowy. Tuż przy rogatee, a także przeciw­
ko ogrodu publicznego, place na urządzenie 
bawarji lub sali do zabaw.—O warunkach 
czy osobiście czy przez korespondencję można 
dowiedzieć się, adresując do pana Jędrzejew­
skiego rządcy, przez Radom na Kapturze.

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

fiaratar Mebli, 
zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaw orze­
chowych, Łóżka, Biórka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, uliea Bracka Nr 3, u Sto­
larza, niedoehodząe Żurawiej. —1436—2—2

Jest do sprzedania za nizką 
cenę
Garnitur Mebli, 

jedwabną materją kryty, oraz Szeslong i Sofa, 
skóra prawdziwą kryte. Ulica Bracka Nr 13, 
u Tapicera. —2163 i 6

^
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Potrzebny zaraz

Potrzebną jest na prowincję

— 15864 —

Do sprzedania

Ceaa zniżona na węgiel Kamienny

jako 
lach

dobrze. umiejące szyć na maszynie negliże. 
Ulica Żelazna Nr 3Ó, mieszkania' 1.

—2715—1—3

Młoda Niemka 
mająea kilka godzin wolnych, życzy sobie 
udzielać lekcji konwersacji, codzień godzina 
na miesiąc rs. 5. Wiadomość u profesora 
de Prćchamps, ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 

—2216—2—2

pensowej i różowej, w najlepszym gatunku, na 
wsypy,

Medal Tow. nauk, przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ !

mćlanogEne
NAJLEPSZA FARBA DLA WŁOSÓW

P. DICQDEMARE 
CHEMIKA W ROUEN WE FRANCTI. 
Dla zafarbowania w jednej chwili we 

ystkich kolorach, włosów brody 1
asów bez uszkodzenia skóry i bez 

żadnego odoru. Ta farba jest nąjlepszj 
ze wszystkich dotęd znanych.

Dostać można w War. w skład. Per 
pp. Pohoreckiegoi Sniechowskiego.

Nowy Świat Nr 40, wprost apteki W. Koope. 
—3—3—2390

znaczny przynosząca dochód, 
właścicielki zakładu, ulica Niecała 3 , 

 -2410^^1

W Sklepach Stowarz^611

białe i kolorowe, najlepsze na kalesony, sprze- 
daje się w fabryce waty i towarów łokcio­
wych; ulica Piwna Nr 112/11, w sklepie od 
frontu. R. Ko ech er.

—1079—9—9

POWWOW
KARET i OMNIBUSÓW

spacerowych.
Flao Warecki Kr 18 (gdzie Konna Poczta), 
poleca się względom Szanownej Publiczności 

—183—22 —94

Potrzeba jest

Czterech Uczniów 
do odlewni żelaza i mosiędzu. Osoby intere­
sowane porozumieć się mogą codziennie w Fa­
bryce, ulica Solna Nr 806. —2713—1—3

Do sprzedania za przystępną cenę

Dubeltówka i Wyżel, 
kapiszonówka, doskonale strzelająca, mało 
używana. Wiadomość u właściciela domu Nr

Reparacje Maszyn
wszelkiego rodzaju wykonywa spiesz­

nie, dokładnie i tanio 
FABRYKA 

Maszyn i Narzędzi 
Jakóba Fajans w Warszawie 

Danielewiczowska Nr 619/20 (5).

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po­
sadzkowa, powozowa, przezroczysta, nie­
przemakalna dla dzieci, chodniki, dy­
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna Mazur i S-ki, 
w Pałacu Blanka, obok Ratusza.

12—0—20897

ITI-- - ■ Uli .Jdzone

przez wszystkich doktorówjąko s Qjegtna» 
od tranu rybiego, nie sprawiając pjgw 
odbijania się. Flakon cfy!rJ
8 fr. Paryż, w aptece Meynet, ol, 
dam, i w głównych aptekach. —

Przyjmuje do repaw
Maszyny d? szyc^J 

wszystkich bez wyjątku 
i Fabrykantów, bez względu &

IRRYGACJE
i DRENOWANIA, 

wykonywa stosownie do życzenia, w zupeł­
ności lub tylko studja, technik, specjalista i 
praktyk, a to pod jak najprzystępniejszemi 
warunkami dla żądających czynności. Adr. O. 
T. poste rest. Ruda Guzowska St. D. Ż. W. W.

—2571—2—4

Potrzebny jest Wspólnik
do interesu korzystnego, z kapitałem rs. 4,000 
do 5,000 rs. Wiadomość, ulica Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 103 nowy, 1-e piętro od frontu.

—2704—1—1

Masło i Sery Litewskie, 
znane z dobroci i nizkiej eeny, nadeszły w le­
pszych gatunkach od dotąd sprowadzanych i 
Sprzedają się na pudy i pojedyncze funty.— 
Poleca się również masło wyborowe młode 
ąiesolone, Ser Kajdlowski, Parmezan, 
Śmietankowy najwyższy gatunek, Szwaj­
carski i Zielony; Śliwki tureckie od 14 
kop. funt, Sardynii, Oliwa Nicejska, 
Kawior, Łosoś, Śledzie pocztowe, mary­
nowane i zwyczajne, po 3 kop. sztuka.

Handel Towarów Kolonialnych 
ALFONSA BOGUSŁAWSKIEGO 

Elektoralna Nr 25.
-2488—3-6

wszelkiego gatunku smacznie przyrządzane 
przez cały czas postu, o każdej porze dnia 
dostać można w Handlu Win i Delikatesów 

pod firmą « sprzedawane są Śledzie Angielek
po kop. 3 za 1 sztukę^,i$>

W pracowni Ubiorów damskich Marji Mar­
czewskiej przy ulicy Niecałej Nr 11, wejście 
z bramy, na 2-giem piętrze, udzielają się

Lekcje Kroju 
sposobem francuzkim. Warunki umowy na 
miejscu.—Tamże potrzebne są Panny uzdol­
nione i do nauki. —2760—1—3

Wyprzedaż zupełna
Magazp Mebli

z powodu śmierci właściciela. Ulica Krakow- 
skie-Przedmieście, naprost kościoła S-go 
Krzyża.—Po cenach kosztu.

—2602—2—6

Do sprzedania

TOKARNIE
amatorskie i warsztatowe, Maszyny do wy- 
rzynania deseni w drzewie, oraz przyjmu­
ję obstalunki wyrobów fizyczno-mechanicz- 
nych, optycznych, przyrządy dla chemików 
sztoktermometra do cukrowni, przyrządy do 
wód mineralnych, krany mosiężne, zakładam 
dzwonki elektryczne, oraz przyjmuję wszelkie 
reperacje, optyczno-mechaniczne, narzędzi, 
maszyn do szycia i innych. Elektoralna Nr 7.

J. Taychert Mechanik 
-2554—2-6

Młocarnia Parowa.
Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 

ŁOKOMOBILA 8-0 konna wraz z Mło­
ckarnią, bardzo mało używane w zu­
pełnie dobrym stanie. — Bliższa wiadomość u

H. KRAFT.
Biuro Techniczne, 

w Warszawie 
ulica Miodowa Nr 490/1.

—3—3—2394—

FORTEPIAN 
palisandrowy fabryki Kralla i Seidlera, oraz 
stół duży rozsuwany, jest do sprzedania z’po- 
wodu wyjazdu, w domu pod Nrem 3/2682 uli­
ca Bednarska, u Rządcy domu, w dawnym 
Hotelu Bawarskim. ‘ —2710—1—3

Pod Nrem 47 przy ulicy 
Nowy-Świat, są do sprze­
dania za rs.

Jnkci jlR/ zasadzony drzewami, mający ł0 T W‘jr 
1860, od dwóch ulic frontem P? .Lem P/Cjir 
scowości, odznaczającej się s „a. 
trzem, za cenę bardzo pwys*W,,f»r 
mość u Właściciela domu pN? 
Nrj9^u^irzeciw<Kosz^ków^ggg>^!^pi-

Przy ulicy Ś-to Krzyzkiej i od 
mierskiej Nr 10a/1325, do wynaj. 
Jana 1877 r. . 1

Lokal do wybój 
z 4-ma Wozowniami, 2-ma i
Górą na siano, Składem na ó 
dogodnośeiami, zajmowane do o-b 
utrzymującego Karety i Powwj-  
u Rządcy domu. —
- ------—- -------------------------- r. b-

louKxenn ilcBaypo^ Bapnrasa 10 (22) ftcBpgJg i f,
————-j,atrJ! Dodatek*

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

g Dentysta Francuz
l posiadający dyplom Cesarskiej Akade- i 
I mji Medycznej w St. Petersburgu i 

! A. Mercere ;
I nowy system aparatów dentystycz- i 
) nych bez kauczuku i złota, wyrywanie i 
l zębów bez najmniejszego bólu zapomoeą i 

! Protoxide d’azote, ;
l ulica Hr. Berga Numer 11. i
I 4—6 — 2095 — i

APTEKA
na prowincji, w blizkości kolei, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w Składzie Materja- 
łow Aptecznych W-ch Szymański i Krupski, 
Nowy-Świat Nr 51. —2697—1—3

Polka z francuzką konwersacją, posiadająca 
patent, lub odpowiednie świadectwa, uspra­
wiedliwiające możność objęcia posady guwer­
nantki przy 10 letniej dziewczynce. O wa­
runkach umówić się można na Żórawiej Nr 17 
nowy, mieszkania Nr 13. —2766—1—3

Potrzebne są

Skład Maszyn do szg* 
przy ulicy Nowy-Śwmt N* 

____________
W domu przy ulicy Zielnej pod 

szkania Nr 5, jest do sprzedania:

C^hiriiitviF 

M E B Ll 
do salonu, pięknej roboty, rzeźbiony ant0< 
wa orzechowego, aksamitem 
kryty, składający się z kanapy 1 . Yizej 
kanapę, kozety ze’stolikiem Pi'2.rCh l»6’j 
dwócn foteli, 12 krzeseł, dwóch du. j trfs, 
z konsolami, jednego lustra A<|
gzymsów do firanek razem z r0*vXuosob0 
to petersburskiej roboty Kareta clw)[lIb ,

i: ■
dróżny, różne zaprzęgi d*j zaPr?s 
jedno z nich angielskie, para kO“* tfy. u gowych i Jeden koń wierzch1

Oglądać można codziennie P°.® 
godziną.  —3—3-^X^p* 

Z powodu interesów familijny0*1’ 
sprzedania w każdym czasie »

STANISŁAWA BAUMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku).
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robirns et Comp. w Londy­
nie.

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej’.
KOKSU i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smołowcowe i 

BLACHY żelaznej do krycia 
dachów. 105—0 3325

Do najęcia od 1 Kwietnia ‘

s KL
z mieszkaniem lub bez, po ‘̂l^może 
kim na taki sam proceder 
co innego, przy Vgu ulicy Noy^r 14 
naprzeciwko Hotelu Rzymskieb^g^jg^l^Z 
Wiadomość u Rządcy. ~~

Jest do wynajęci*

S K. Ł y'jo, po Rzeźniku, przy ulicy 7'wardtjfi^e 
łem urządzeniem.—Tamże są ey0 
dębowe nuże, dla Rzeznika łAz__i— 
duża do kąpieli-

Jest do odstąpienia każdego czasu, 
dnej z pierwszorzędnych ulic „

Sklep z pięl^SS
elegancko urządzony, gazem.
każdy proceder przydatny,. wia“ doff'- i’1 
niem i kontraktem trzyletnim, na ? 
warunkach. Wiadomość w Maga . 
przy ulicy Czystej w domu $^^3/

znany i w handlu tutejszym i w uż; 
gatunek najlepszy.—Sprzedaje się w 
głównych Woj. Zawadzkiego, uliea Grzybów 
ska Nr 38 i Ogrodowa Nr 5. Z odstaw^ gru­
by po kop 90, kostkowy po kop. 85, na całe 
wagony z odstawą po top. 75, za korzec. — 
Obstalunki przyjmują się w kantorach Skła­
dów i w Zakładzie mlecznym w Ogrodzie Kra- 

_____________  sińskieh.  8—15—1968 
W Dratatrni triera Wanaawstiego^ Ptott-Teamlay Nr 473 (aewy ł). j

800 cztery 
powozowe, 

jednakowego, więcej jak średniego wzrostu, 
chodzące w zaprzęgu bardzo spokojnie, naj­
starszy z nich ma lat 9, a najmłodszy pięć, 
zupełnie zdrowe. Mogą być sprzedane razem 
lub po parze. Wiadomość u stróża Tomasza 
lub stangreta Andrzeja. —2686—2—3

ZAKSjAIB WYSTAJmrU

Niewielkie summy, 
przypadające do podniesienia z kaes rządo­
wych lub Banku Polskiego, kto ma do od­
stąpienia, niech się zgłosi do lokalu Nr 6, 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta. —2448 
Na pierwszy numer po Towarzystwie, żądane są 

6,000 Rubli,
na dobra Ziemskie, rozległości włók 70, w do­
brej glebie, bez pośrednictwa osób trzecich. 
Wiadomość, ulica Mazowiecka Nr 4, miesz­
kania 15. —2575—2—3

’■MHHHtHHItHHItlUi 
= : MAGAZYN* - •* ► 
J Mebli używanych J J
* * przy ulicy Marszałkowskiej i Zielo- * ’
< nego Placu, Nr 60 na 1 piętrze. »
< ’ Kupuje, sprzedaje i wynaj- « ►
« ‘ muje Meble mało używane * * 
- - z ozem sie poleca. ■< ►
« ► Zaleski i Comp, « '
* - 23-0 — 15864 — * -

i t
Warsztat Ślusarski
z miejscem, do sprzedania zaraz, na przeciw 
kościoła Ś-go Krzyża Nr 404, nowy 6. 
_______________________—2457—3—3

Do sprzedania
Skrzynki duże od towarów zagranicznych, 
oraz Pudełka różnej wielkości od perfum, 
w dobrym stanie, przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej Nr 4, mieszkania 12, na 1-m piętrze.

do dzieci małych na wieś, blizko Warszawy, 
przy kolei żelaznej. Wiadomość,| Chmielna Nr 
54, mieszkania 24, od 3 do 5 po połu­
dniem. 2—2 — 2699 —

Dwu miesięczną pensję, 
przeznacza się za wynalezienie posady dla 
młodego człowieka, uzdolnionego do zajęć 
biurowych, posiadającego języki niemiecki i 
rossyjsti. Kaucja w razie wymagania złożo­
ną być może w gotowiźnie. Wiadomość w Kan­
torze Hotelu Litewskiego. —2525—2—3
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listy* Nowości Literackie
wyszły nakładem Księgarni

MICHAŁA GLOCKSBERGA
w Warszawie

przy ulicy Nowy-Świat Nr 55 nowy.

Mtorka pani starościny.
POWIEŚĆ

2 czasów wojen Napoleońskich
przez

^Ant. Nowosielską.
^ch tomach. Cena rs. 1 kop. 50.

f Piękny Solignac
0*ieść z czasów 1-go Cesarstwa,

przez

. Jul. Claretie 
/^kład z francuzkieg'O. 

^c!> tomach. Cena rs. 1 k. 50.

Czy nie zapóźno.
POWIEŚĆ

M. E. Braddon.
przekład z angielskiego

M. Faleńskiej.
; w 3ch tomach. Cena rs. 1 kop. 20.

ALEKSA ®ER RffiBOLO
ŻYCIORYS.

podlug KLlencke’go
opracował

Edward Sulicki.
W 3-ch tomach. Cena kopiejek 75.

biedne życie.
POWIEŚĆ

^esara Donati,
Położona z włoskiego przez

Sulickiego.
2ch tomach. Cena kop. 75.

Flff JUSTIffl
^iecli się stanie Sprawiedliwość). 

POWIEŚĆ 

Teod. Miigge.

Odtrącony.
POWIEŚĆ

O u i d a.

BANKRUCTWO.
otiraz sceniczny w 4-cŁ aktach, 

przez 

Biornstierne Bjornsena, 
przekład 

Edwarda Łabowskiego. 
Cena kop. 40.

W KABYLJI. 
przez 

Erckmana-Chatrian. 
przskład z franenzkiegs 

i
Obrazki z życia Kalifornijskiego

b^ełożone z angielskiego.
Cena kop. 50.

przez

Bret-Harte
przekład

E. Kratzer.
Cena kop. 40.

||, Każde dzieło sprzedaje się osobno. 
hhVMjący razem wszystkie 20 tomów płaci za-

Rs. 7 tylko Rs. 4 kop. 80, z przesyłką Rs. 5. 
2,eh te sprzedają się we wszystkich księgarniach.

1—3 —2431—

— 1848 -

, Magistrat miasta Warszawy.
I ?>edz'^ "'Z- kutego (1 Marca) r. b. o godzinie 12-stej w południe, odbędzie się w sa- 

w 0 Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na reparację 
Ma>ar°“u 1877, w V oddziale inżenierskim m. Warszawy od summy rs. 4213.

S?Cton(>t|?Cy namiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożę w czasie i miejscu wyżej 
a>żei’ °P’®czętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, podług 

* ildip, m’e8zcz°nego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże Hassie wa- 
M. ^arn't-8, ^2 i na koszta ogłoszenia rs 15

*yj%wAzv ri‘ do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzien- 
y dni świątecznych.

W w sk . Wzór d° deklaracji.
'łtS * w r<Ut k ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się reparacji 

Opisać rt ? y V oddziale inżenierskim m. Warszawy, za summę wynoszącą rubli 
B'? Wszpii•• ram0 ‘ odstępuję od takowej ceny procentów NN. (wypisać literami), pod- 

'5 n Kwit n® kI,ni. obowiązkom ' zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
’ Pr?s n'n'4szemiOnei W lassie Miejskiej wadjum w ilości rs.422 )na koszta ogłoszenia rs. 

moje zamieszkanie w NN., pod Nr NN. Pisałem dnia NN. .
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3—3

OMSTWOI MAdEnZYKSTWO
czyli

Vzór dla rodziców i nauka dla dzieci na tle życia 
Świętej Moniki, matki 8w. Augustyna osnute,

v języku franouzkim przez ks. Em. EOVGAUD, Wikarjusza jeneralnege Orleańskiego 
wydano, a przez ks. Szymona Tadeusza Mankielun, Administratora parafji Malowej Giry, 
wsełłumaczone. Warszawa. 1874. Cena rs. 2 kop. 50, przesyłka kop. 25.

SSfcłaai (ilówny w Księgarni Gebethnera i Wolffa, Krakowskie-Przedmieście Nu- 
A«t 615.

De nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Warszawie i na prowincji. 
20-0 _________- 7301 —

NOWOŚCI MUZYCZNE
wydane nakładem

GEBETHNERA I WOLFFA:
Zawadzki M. Pierwsza dumka ukraińska na fortepian, op. 319, kop. 45.

— Druga dumka ukraińska, op. 320, kop. 45.
— Trzecia dumka ukraińska, op. 321, kop. 45. 6—6 — 804 —

rs.

— 2187 —

LtUUJUW - . .  ~ , ■■ .1 M l Zj J u U Ył O na XXI
sobie udzie- I w oficynie drugie drzwi na lewo lub u gospo- 
iska, Kra- dyni. —2417—3—3

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wysta- ~u x_, 1077 -i 070 : ■iorrn lj J ilevo V14OUU, uv jcou zvau x<jił, ±uiu i wio, na SKiaa wełny 
•o, na placu magazynu Bankowego przy ulicy Nowogrodz-

przyzwoita, poszukuje miejsca w Warszawie 
u kawalera lub wdowca. Grzybowska Nr 55,

W Rekomendacji
Krakowskie-Przedmieście Nr 17 

Kilka Francuzek z wyższem i niższem 
wykształceniem, Nauczyciele różnej narodo­
wości i Polki Nauczycielki, są do natychmia­
stowego umieszczenia. —2534—2—2

Poszukuje się
NAUCZYCIELKĘ POLKĘ 

dla familji mieszkającej w Szwajearji, do 
trzech panienek, któraby mogła udzielać lek­
cji wyższej arytmetyki, historji naturalnej 
i geometrji. O innyeh warunkach dowiedzieć 
się można przy ulicy Instytutowej Nr 4 domu, 
mieszkania Nr 3. —2605—2—3

FRANCUZ
filolog ze znajomością dokładną niemieckiego 
języka, z ehlubnemi świadectwami, jest do 
natychmiastowego umieszczenia. Żądaną jest 
Angielka z niemieckim i franouzkim języ­
kiem, lub Francuzka z temiż językami. 
Rekomendacja S. Masłowskiej Kkako- 
wskie-Przediuieście Nr 17. —2309—3—3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 24 Lutego (8 Marca) r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wystawienie szop 
i pomostów w ciągu lat trzech, to jest w roku 1877, 1878 i 1879, na skład wełny podczas 
jarmarku Ś-to Jańskiego, na placu Magazynu Bankowego, przy ulicy Nowogrodzkiej w War­
szawie, od summy anszlagowęj rs. 441 kop. 87*/2 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 
40, podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone 
w tejże Kassie wadjum w ilości rs. 45 i na koszta ogłoszenia rs. 20.

Warunki, anszlag i plan, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistra­
tu, każdodzieunie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podi 

wienia szop i pomostów w ciągu lat trzech, to jest roku 1877, 1878 i 1879, 
podczas jarmarku Ś-to- Jańskiegi, / „ . " „ ___
kiej w Warszawie, za summę anszlagową wynoszącą rs. 441 kop. 87lh rocznie (wypisać li­
terami) i odstępuję od takowej summy procentów NN. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit nazłożone w Kassie Miejskiej wadjum w ilości rs. 45 i na koszta ogłoszenia 
20, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pod Nr N. pisałem dnia N. 
iPodpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Bona Niemka,
potrzebna do Chłopczyka i dozoru 2-letniej 
dziewczynki. Wiadomość, Nr 29, ulica Grzy­
bowska, u Właściciela domu. —2591—2—2

posiadająca język niemiecki i także umiejąca 
szyć bieliznę damską, może znaleźć zajęcie. 
Wiadomość, Krakowskie-Przedmieście Nr 51, 
w sklepie. —2350—3—3

Młoda Osoba,
starannie wychowana, przybyła z prowincji, 
znająca się na gospodarstwie wiejskiem i 
miojskiem, lubiąca porządek domowy, poszu­
kuje miejsca dó zarządu domu, albo dozoru 
dzieci, w Warszawie lub na prowincji. Wia­
domość, pierwszy dom za rogatką Wolską Nr 
3 domu, u stróża. —2502—2—3

Potrzebna jest

podaję do publicznej wiadomości, iż dnia 21 Lutego (5 Marca) 1877 r., o godzinie 12 w po­
łudnie, odbywać się będzie w Sali Posiedzeń Banku Polskiego w Warszawie licytacja na 
sprzedaż dóbr Kuehary w gub. Płockiej w pow. Płońskim położonych.

Szacunek tych dóbr, obejmujących około 26 włók przestrzeni, ustanowiony do licytacji 
na rs. 30,000. Wadjum do licytacji wymaganem jest w summie rs. 3000.

W dobrach Kuehary istnieją znaczne zabudowania murowane, pomieszczające fabrykę 
sukna, obecnie nieczynną i urządzenia wodne, sprowadzające wodę z rzeki Działdówki v. Wie­
ry, jako motor do poruszania warsztatów. Zabudowania te mogą być z łatwościc użyte na u- 
rządzenie zakładu przemysłowego.

Bliższe warunki mającej się odbyć licytacji, mogą być przejrzane w Banku Polskim 
u Naczelnika Kancellarji każdodziennie w godzinach biurowych, z wyjątkiem dni świątecz­
nych.

Prezes Banku (podpisano) F. Baumgarten.
Naczelnik Kancellarji (podpisano) A, Rajzacher. —2178—3—3

przybyła z Cesarstwa, w wieku niemłodym, 
pragnie umieścić się w jednym z domów rus­
kich, za Kucharkę, lub do dozoru dzieci. 
Wiadomość przy ulicy Żelaznej Nr 28, mie­
szkania 21. —2402—3—3

polka, któraby gruntownie posiadała język 
ruski, francuzki, niemiecki i muzykę, za pen­
sją rocznie rs. 500. Osoby posiadające mu­
zykę, śpiew i obce języki, życzą t 
lać lekcję na godziny —Czaplińska, 
kowskle-Przedmieście Nr 12. —2600—2—3

Potrzebny jest stały 

Nauczyciel 
do chłopców uczęszczających do szkół Real­
nych. Godziny od 10 rano do 6 po południu 
będzie miał wolne. Wiadomość ulica Wspól­
na Nr 28, 1 piętro od frontu, strona prawa 
od 4*/a do 7 po' południu. —2377—3—3
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SKŁAD HERBATY L. KRUPECKIEGO 
przy ulicy Leszno wprost Rymarskiej 

otrzymał WIELKI TRANSPORT najlepszego 
1VE JL

w różnych gatunkach i kształtach, który sprzedaje

TTunt od kopiejek 11.
Biorącym na skrzynki (ważące 30 funtów) odstępuje się rabat.

ANTONI MŁODKOWSKI
— 2287 —

Do składu legumin potrzebuj?

Potrzebny jest

Jest do sprzedania
Potrzebny jest

Potrzebne są.

Potrzebną, jest

po cenach dawniejszych, z zakupów przed Nowym Kokiem poczynionych:
Materje czarne jedwabne, Cachemiry i Merynosy czarne

i rs.
Re- 

!—1—3

do Cukierni przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 37. 
—2726—1—2

-B-T-U4-W- f.-a- . j u 
młoda, zdrowa, z obfitym pokarmem, Je 
Akuszerki Kreter. Ulica Mostowa Nr 2.

-2767—1—1___

Rs. 3,000 do 4,500.
Potrzebne są do wypożyczenia na spłat? wie­
rzytelności na 1-szy Numer domu nowowybu- 
dowanego z oficynami i ubezpieczonego prze­
szło na rs. 16,000. O wiadomość prosi do 
cukierni Kadecza róg Senatorskiej i Podwala 
pod lit. M. Z. 1—3—2733

do Cukierni, przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Królews. od lat 14 do 16 wieku.—2561—2—3

z niewielką kaucją, obeznanej komplety 
sprzedażą. Zgłosić się na róg Chmielnej > .j 
dy Nr IB, mieszkania 1._____ —2762—

Fabryka Kwiat<M 
Marji Reindel, 

zawiadamia Osoby interesowane, że od. Łfp 
Marca, jest wakans dla kilku Uczennic 
robienia, malowania i zwijania k*'? -eraii» 
Lekcje codzienne, godziny dowolnie 
być mogą.—Termin wyuczenia się n)nJeŁ M’ 
eej 4 miesiące. Krakowskie-Przedmie®* 
59, drugi dom za Cukiernią W. Kocha- 

2-2741-1-jLC 
--- ---———————————Na dogodnych warunkacn, jywBgr kie towary przyjmuje w kom 

J. A. Zieliński , 
Dom Komisowy w Kutihe'

w blizkości kolei W. W. położony, pomiędzy 
miastami fabrycznemi, składający się z 9-eiu 
przeszło włók ziemi pszennej, w płodozmianie. 
Udział faktorów, nie może mieć miejsca. Wia­
domość, Nowy-Swiat Nr 68, mieszkania 2-gi, 
codziennie do 10 rano i od 5 do 7 wieczorem.

1—1—2749

Potrzebne są

Panny i Uczennice
do Kwiatów.

Ulica Bracka Nr 6, mieszkania 16. 
—2631—1—2

DOBRA
Wola Grzymalina ornych mórg 260, łąk 
60, Łenkmsko ornych mórg 719, łak 67, z in­
wentarzem, w powiecie Piotrkowskim położo­
ne, są do wypuszczenia w kilkoletnią dzier­
żawo. Bliższa wiadoipość na miejscu, lub 
w Warszawie, Nowy-Swiat Nr 39 u Adama 
Keller. 1—3—2737

BROWAR.
Ktoby z Panów piwowarów, zechciał wy­

dzierżawić lub też nabyć na własność zaraz 
lub od S-go Jana browar egzystujący w mie­
ście guhernialnem, tylko jeden w którym się 
obecnie wyrabia piwo bawarskie i zwyczajne* 
raczy się zgłosić po bliższą informację do’ 
składu wódek, róg Brackiej i Jerozolimskie! 
Alei Nr 1266/7 B. 1^10-2739 

Zakted Stolarski
S. PIEKARSKIEGO

Bednarska Nr 13, Q 20 
poleca Szanownej Publiczności MEBŁ®’ %>: 
procent taniej jak w magazynach, JŁMjo- 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obiadowe, b1 
teki, Umywalki, Kredensa i Stoliki do Ure- 
także przyjmuje się wszelkie obstalunki 
paracje w zakres stolarstwa wchodź 

Do tegoż Zakładu potrzebni są 

PRAKTYKANCI-

Rządca Domu, 
z kaucja rs. 1000.—Obywatel z prowin­
cji, poszukuje miejsca na Rządcę domu 
w Warszawie, kaucji złożyć może rs. 1000. 
Obowiązek ten przyjąć może od dnia 1 maja 
r. b. — Miejsce pobytu osoby interesowanej 
wskaże P. G. mieszkający przy ulicy Leszno 
Nr domu 45, mieszkania 15. 1—2—2717

Do spiaiia.
Różne majątki ziemskie, Dom? s 
wane i drewniane, z ogrodami i P1*®*? fctf' 
w mieście powiatowem Kutnie, — Znkłą%neIn 
kierniczy gustownie urządzony 
z większych miast, położonem przy k°‘rycl'< 
laznej; oraz 1000 sztuk drzewek 
jabłonek, śliwek i gruszek; bliższe B 
udziela, ustnie i listownie (franco).

J. A. Zieliński, .
Dom Komisowy w Kutnie-

Nowo otworzona Pral&j;] 
ma.terji jedwabnych, wełnianych, e^fels- 
ltł"*ŹKOWych, fularowych, wstążek, ■• j-o'
Pranie i reperacje Koronek, wsze JKową11^ 
dzaju, tiulów, firanek, muślinów, 1 ‘ 
i fryzowanie Piór, wszystko po cen de­
kowanych. Ulica Elektoralna bu ’’ 
szkania 8. —2708—1

MŁODY CZŁOWIEK
piszący ładnie i czytelnie po polsku i rusku, 
poszukuje odpowiedniego miejsca lub zajmo­
wania się przepisywaniem. Adresa proszę 
nadsyłać do Redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod lit. 8. N. S. —2588—2—3

Młoda Osoba,
znająca polski, ruski i francuzki języki i mo­
gąca przedstawić parę set rubli kaucji, po­
szukuje stosownego zajęcia w jednym z wię­
kszych magazynów. Wiadomość przy ulicy 
Kanonia Nr 18, 1-sze piętro. 1—3—2736

Na prowincją żądany

NAUCZYCIEL,
do chłopców, których do 4-tej klasy, przy­
sposobić trzeba — przytem aby posiadał mu­
zykę. Wiadomość, ulica Śliska Nr 18, u wła­
ściciela domu. Życzący kupie p o s e s j ą 
w środu miasta może się o warunkach do­
wiedzieć u tegoż właściciela.—Tamże od 1-go 
Marca pokój od frontu na parterze za rubli 
10 miesięcznie, do najęcia,

a od Wielkiej Nocy 

Trzy Mieszkania, 
składające się każde z 1-go pokoju i kuchni, 
po rubli 10 miesięcznie do najęcia.

2—2—2637

do krawieeezyżny, kompletnie uzdatnione i 
podręczne, przy ulicy Bielańskiej Nr 17, do 
pracowni J. Rudkowskiej. —2613—2—3

do znacznego magazynu w mieście Kiszynie- 
wie, uzdolniona w robotach modniarskich i 
dobrego prowadzenia się. Reflektujące na tę 
posadę, raczą się zgłosić do magazynu W-go 
Wolfa" Goldflam, za Żelazną Bramą, pierwszy 
sklep od Ogrodu Saskiego, " po bliższą infor­
macją_________ —2727—1—2

A w średnim wieku, życzy 
UJiOwjLJXX sobie pobierać lekcje nie­
mieckiego języka, w godzinach popołudnio­
wych. Adresa można nadsyłać: róg Kro­
chmalnej i Ciepłej w koszarach, mieszkania 
Nr 1, na pierwszem piętrze, od 9 do 12 go­
dziny przed południem. 1—1—2732 /IQ nnn np

lu.ULlU IlUi pr;° ■”*’”rJ palnej, na spłatę bez
pośrednictwa. Adresa proszę składać w Skle­
pie żelaznym W. Cynąrskiego na Nowyin- 
Swiecie Nr 70, wprost S-to Krzyzkiej.

1—3—2751

pracujący kilkanaście lat w zawodzie han­
dlowym, posiadający kaucji 3000 r., poszuku­
je miejsca.Kassjera, Magazyniera, lub innego 
odpowiedniego w swym zawodzie zajęcia, 
a także może przyjąć filję interesu dobrze 
egzystującego w Warszawie. Adresa upra­
sza składać w Redakcji Gazety Handlowej 
pod lit. S. S. —2565—2—3

Kaucja rs. 1000.
Młody człowiek z patentem gimnazjalnym 

i świadectwem uniwersytetu, poszukuje miej­
sca Kassjera lub Kontrolera, z kaucją w go- 
towiźnie rs. 1000, w Warszawie lub na pro­
wincji. Proszę nadsyłać adresa i warunki do 

' Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lite­
rami Z. Z. —2703—1—3

Pracyl pracyl 
'Młody kupiec żonaty, obecnie w miejscu, 

poszukuje od 1-go p. m. jakiegokolwiek zaję­
cia, pod skromnemi warunkami. Obok grun­
townej znajomości wszelkich czynności han­
dlowych, kantorowych i języka niemieckiego, 
posiada jaknajlepsze rekomendacje i świadec­
twa. Łaskawe oferty przyjmuje Redakcja 
Kurjera Warszawskiego pod lit. J. K. 100.

—2750—1—2

Bez pośrednictwa osób 
trzecich,

Ktoby z Panów właścicieli miał do odstą­
pienia dom w pobliżu Zielonego Placu, na ce­
nę od 60—70 tysięcy rubli, raczy listownie 
dać wiadomość do Hotelu Maringe pod lit. A. T.

—2660—2—3

Są do umieszczenia:
Nauczycielki, Nauczyciele Bony Niemki i Bo­
na Francuzka. Potrzebna jest zaraz Nau­
czycielka Francuzka lub Polka, posiadająca 
doskonale język francuzki, z patęntęm Re­
komendacja Nauczycielska, Nowy-Swiat Ni 53, 

—2622—2—3 M. S.

Poszukuje stosownego zajęcia

b. Urzędnik Sądowy, 
który, może złożyć kaucję do wysokości 
5,000 hypoteezną. Adres złożyć proszę w 1 
dakeji pod literami F. F. —2742-

BUCHHALTER
biegły w korespondencji polskiej i niemiec­
kiej, poszukuje zajęcia na kilka godzin 
dziennie. Offerty uprasza się składać w Red. 
Kur. Warsz. pod lit. W. U. —2617—2—6

Guwerner Niemiec
z patentem, mający świadectwo 5-cio letnie, 
jest zaraz do umieszczenia lub en demi-place, 
za pośrednictwem Prof, de Preehamps. Długa 
Nr 23 (Eldorado)._______ -2604—2-2

Do interesu przemysłowego, mającego już 
rozwinięte stosunki, mianowicie fabryki obu­
wia, poszukiwanym jest

z kapitałem od 1,500 do 2,000 rs. Uprasza 
sie o zostawienie adresów w Redakcji pod 
lit. N. N._______________-2615-2-3

MĘŻCZYZNA
kawaler, opatrzony chlubnemi świadectwami, 
poszukuje zajęcia, jako to: Kontrolera, Inka­
senta, Magazyniera, lub do zarządu przy za­
kładach przemysłowych w Warszawie lub na 
prowincji. Może złożyć kaucję rs.600. PP. in­
teresanci raczą zostawiać adresa swe w Re­
dakcji Kurjera pod lit. F. A. —2711—1—2



Ulica HIOBOWA, 490/1, dom W. Łessera.
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francuzkiem z klamkami i szylda­
mi ”mosiężnemi rs. 5 kop. 50.

TRAN SZWEDZKImosiężnemi rs. 3 kop. 75.
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EKSTRAKT HOUBIGANT 
łączący siłę z przyjemnym zapachem. 

Pulweryzatory patentowane dla Rossyi.pół butelki 

Rsr. kop.
— 33
— 43
— 63
— 68
— 78
— 53
— 38
— 78
— 78
— 53
— 78
— 78

całe butelki

Rsr.

i ^crbienaio.

*WlEN>)

^1873

W']/

Pozostawiono do sprzedania 
w Składzie Fortepianów 

Zagranicznych 
L. F R A N U L A, 

przy ulicy Tłomaekięj Nr 2 nowy,
FORTEPIAN

palisandrowy, prawie zupełnie nowy, z eałrm 
blatem metalowym i 4-ma sz/>rejeami, najno­
wszego fasonu i konstrukcji, z tonem pełnym 
i silnym, za bardzo przystępną, cenę.

Szały taw Ooiotrwałe,
z. zamkami nowej konstrukcji

w wielkim wyborze poleca

Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego 
Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi 

rolniczych i odlewów.
; pruy ulicy Senatorskiej Wr 89.

Wyroby chemiczne z wód Iwonickich otrzymywane
do leczeń zimowych używane.

Podpisana Dyrekcja, ma zaszczyt donieś* szanownym Panom Lekarzom i Szanownej 
Publieznuści, iż przygotowała znaczny zapas przetworów chemicznych z wód Iwonickich o- 
trzymywanyeh, przyrządzonych wedle przepisów Komissji balneologicznej, głównie wedle prze­
pisów Dra Czyrniańskiego, Professora ehemji w Uniwersytecie Jagiellońskim, Dra Rośoi- 
szewskiego, Professoi* ehemji w Uniwersytecie Lwowskim i Dra Lutostańskiego, a miano­
wicie:

Sól Iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana.

Ług Iwonicki 
zawierający wszelkie skuteczne składniki C, 1830 

(w ciepl.lO0 Ił. 86,5° llanmegjo).
Muł Iwonicki

do obkładów nżywany
Powyższe przetwory wysyła Dyrekcja na zamówienie natychmiast w oryginalnych pa­

czkach, mieszczących nie mniej jak: F
5 kilg. soli ° '
5 litrów łu(
10 kilg. mu.

r 
rzzsyła na żądanie franco i gratis.

Dyrekcja Zakładu Zdrojowego Kąpielowego
1—3 — 2664 — Poczta: w Iwoniczu.

50  —
Generalny Reprezentant dla Cesarstwa i Królestwa 

 2144 — B. NEUMANN.

fc^elyer 

te-
j&t- ■
Ofner * ’
planer czcrwony
Vfeiauer-- • . . . ^
Ru^I-a. . . .

M^sbru'ch.'.’
Ł<'ki-
Slayer Nr 2 1
^l°a Essens i .

Essen s 2 .
v,n de Santó 

3—12

FABRYKA CUKIERKÓW 
i Owoców kandyzowanych, 

Wdowy po Wilhelmie Hesse. 
8. Ulica Orla S.

Poleca Szanownym Panom Cukiernikom na 
nadchodzącą Wielkanoc przygotowane wyro­
by, jak baranki, Stoliki ze Święconem, 
Kwiaty i Jajka etc. w znacznym wyborze 
i po przystępnych cenach, —2644—1—6

PIGUŁKI ZELAZNE DR‘ RABUTEAU
DRAGŻES FERRUGINEUSES DU Dr RABUTEAU

LAUREATA INSTYTUTU* FRANCUZKIEGO
Doświadczenia robione w szpitalach paryzkich pr?ez professorów wydziału me­

dycznego dowiodły skutecznego działania PIGUŁEK Dr. RABUTEAU przeciwko 
Bf.ADACZCE, MAŁOKRWISTOŚCI (anaemia), ZUBOŻENIU KRWI i w 
REKONWALESCENCYI dla wzmocnienia śłabych kompleksyi.

PIGUŁKI D« RABUTEAU nie sprawiają obstrukcyi i osoby najsłabszej kom- pleksyi zązywać je mogą. J j

PARYŻ, 14, rue Hacine, u CLIN et C*®, dostawców szpitali paryzkich.
W ROSSYI, we wszystkich głównych aptekach i składach materyałów aptecznych 

Cesarstwa 1 Królestwa. r J

HOUBIGANT'CH ARDIN
FABRYKANT PERFUM 

Dostawca patentowany Królowej Angielskiej 
19, FAUBOURG SAINT-HONORE.' 19 

PARIS 
ZALECA SWOJE SPECYALNE PRODUKTY

WODA HOUBIGANT
Woda tualetowa bez żywicy z

zapachem kwiatów

i (kilg, po 2 fr.) za 10 frau. ) , , ,,
igu (litr po 2 fr.) za 10 fran. / w paczkach blaszanych, 
iłu (kilg. po 20 kr.) za 2 fr. w skrzynkach.

Broszury o Iwoniczu, również opis sposobu użycia wyżej wzmiankowanych przetworów

COD-LIVER-OIL
oraz Tran z Bergen w najlepszym, gatwku.

wyłącznie do użytku lekarskiego przygotowywane, nadeszły świeżym transporcie do Anta 
ki K. Kueharzewskiego, Magistra Farmacji, ulica Senat^gj^ Nr 480. Tran w połączeniu 
z preparatami Żelaznami, Apteka utrzymują w odpowiednim zapasie. 14—16  20012 

8zVn01®J rzepakowy do jedzenia, Olej lniany, Olej i Oliwę do smarowania 
J ’ °lej do palenia, Olej do skór, Pokost, Smarowidło do osi i trybów, oraz 

na Oleje mineralne
^Płodniejszych gatunkach, po cenach fabrycznych. Sprzedaż detaliczna odbywa 

w'go Roberta Werner, Elektoralna wprost Solnej, oraz u W-go K. Rejcza- 
p, kiewicza, ulica Gołęcia, w nowym bazarze.

Lg05bstalunki przyjmują sie w Fabryce, ulica Hoża Nr 9, jakoteż w Kantorze 
! >w~eoP°lda Meyer, Rymarska Ńr 6. Biorącym w większych partjaeh odstępuję 

°s°wny rabat. J J 1—12 — 2627 —

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN I WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA 
POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od r. 1866.
podejmuje się: 

Wygotowania planów, projektów i kosztorysów wszelkiego rodzaju oraz g 
urządzenia całych fabryk.'—Zakupu i sprzedaży maszyn i przyborów fabrycz- Q 
nyeli. , ,

ZAPROWADZENIA NAJTAŃSZEGO OŚWIETLENIA GAZOWEGO po fabrykach, sta- 
cjaeh dróg żelaznych i miastach, aparatami patentowanemu najnowszego 
ulepszonego systemu, wynalazku prof. Dra HENRYKA HIRZLA, ~ 
a mając sobie powierzoną jego GENERALNĄ AGENTURĘ. na i^ 
większą część Cesarstwa i Królestwo Polskie, urządziło już na *1 
stacji drogi żel. Warsz. Wied i War.-Bydg. w Częstochowie 
oświetlenie gazowe wzmiankowanego systemu, przyjąwkzy czasowo 
na siebie zarząd zakładu gazowego i produkcję gazu. ' " @

Posiada składy zaopatrzone we wszelkie artykuły i przyrządy w fabry- 
kach i na kolejach żelaznych używane, o których to przedmiotach zamieszcza- * 
ne w tern piśmie ogłoszenia, bliższe szczegóły podają.

2—0—1395
 

Zakład Ślusarski
"’"lina $Zewczykowskiego, przy ulicy tfowy-Świat 

Numer 46 w Warszawie.
Ma honsr donieść WW. PP- Obywatelom i Przedsiębiorcom budowli domów, iż przy- 

“bił znaczny zsnas Okuć Francuzkich do drzwi i okien po cenach następujących:
1. Za okucie do okna dubeltowego ezteroskrzydłowego na. rygle rs. 4
2 „na bagnetsztangi rs. 4 kop, 50.
3- Za okucie do drzwi dubeltowych z zamkiem skrzynkowym rs. 4 kop. 60.
4\ „ francuzkiem z klamkami i szylda-

mi mosięznemi rs. 5 kop. 00. n 1 oa
5. Za okucie do drzwi pojedynczych z zamkiem skrzynkowym rs. 2 kop. ov. ,

łnnn zin nlrim n 1-lornlrOTm l Q17„ franeuzkim z klamkami i szyldami 
ężnemi rs. 3 kop. 75.

7: Za okucie do lufcika dubeltowego kop. 70.  .
. dprócz nrzedmio*^W cennikiem objętych leżą na składzie okucia ozdobne w różnych 

oraz przyjmują się wszelkie obstalunki w zakres ślusarski wchodzące.
"a dobroć materiałów f punktualne wykonanie Zakład poręcza.
■*-~-6  2757 Z uszanowaniem R. Szewczykowski.

Warszawska Olejarnia Parowa

zawiadamiamy niniejszem Szanowną Publi- 
cztość, iż otworzyliśmy w Warszawie 

przy ulicy 

Długiej pod Nr 45# w domu 
Temlera

filję naszego hurtowego składu win 
wWiedniu, Peszciei Warszawie 
Poniżej zamieszczamy cennik i nadmieniamy, że nasze 

wina na
wszystkich wystawach międzyna­

rodowych uwieńczone zostały 
przedia? emi medalami,

nie mniej, iż naszym głównym zadaniem  będzie wprowa­
dzenie i rozpowszechnienie prawdziwie zdrowych i 

niefałszowanych Win Węgierskich.
, . zajmując się wyłącznie sprzedażą win węgierskich, bę-

Ieniy tembardziej w możności zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom

Z szacunkiem JEAN 8TIFT & FILS 
^.Nadworni Dostawcy Ich Cesarskich Mości Cesarza Austrjackiego i Niemieckiego. 
(3 końcu zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na gatunek nasz Vinde Santó 

zdrowia) który przoz sławnego Professora Sigmund w Wiedniu i innych zna- 
Ulltyeh doktorów zagranicznych rekomendowany na choroby nerwowe i żołądkowe.

S Gatunek win w beczkach
150 butelek

Rsr.
56
68
77
86
96
77
62
98

158

114
114

lll’lpl
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Do wynajęcia zarazZa rs. 43

Do wynajęcia zaraz

w dy-

Dnia 16 b. m. zaginął

Jest do sprzedania
1

"yg Drukarai „Kurjera Warna wakirga."-—Pis? Teatr«dny'Nr”473 (nowy Ś).

. Tr*pl*
z meblami lub bez. Ulica Niecała Nr lh

mahoniowy, ze szprejeami, wyrestaurowany, 
zaraz do sprzedania. Ulica Szamborska Nr’l, 
z lewej strony kościoła P. Marli.

j ’ t' V' <— z / '
j w wyborowych gatunkach, sprowadzane z Metz
4 (z Alzacji), są do sprzedania W Doriunipm

jęcia każdego czasu.—r 
nia Kuchnia naftou 
syberynowe. Ulica 
mieszkania 20.

Osoby spodziewające się słabości, mogą zna­
leźć pomieszczenie wspólne lub w oddzielnym 
pokoju. Chmielna Nr 22. —2731—1—3

STag/rody rs. 3. . M 4
W Piątek, dnia 16 Lutego r. b. ponura^ 
a 5 po południu, jadąc dorożką z ulicy " 
giej, Miodową, Placem Teatralnym, W,e 
wą na Mazowiecką, zaginęła 

Ś-to Krzyzka Nr 21
Chambres garnies z opzJem i usłągą.

Akuszerka P. Medalis.
Osoby potrzebujące odbyć słabość, przy­

jezdne i tutejsze, przyjmuje w każdej chwili. 
Stosownie do życzeń przyjmuje nad 
dziećmi opiekę, które umieszcza za opła­
tą lub bez, na mamkach u kobiet zdrowych 
i sumiennych, za umiarkowanem wynagrodze­
niem. Bednarska Nr 14. —2574—2—3

NAGRODY Rs. 4. .iop.
Dnia 18 b. m. w Niedzielę, w Restauruj y, 
Michałoskich na Nowym-Świecie pod Is1'® pj-ą 
w tejże Restauracji lub wracając 
Ordynacką na Aleksandrja, uroniony.i 2 * 
Kołnierz tumakowy duży z dawnięjs"lj^. 
Sumienny znalazca zechce odnieść < 
Restauracji lub do Redakcji Kurjera ’ 
szawskiego. —2595—-2-^^-'

dla mężczyzny przy małżeństwie bezdzietnem, 
ze wspólnem wejściem, może być z usługą i 
meblami lub bez. Tamże są do sprzedania za 
pół kosztu zupełnie nowe, ładne znaki ka­
wiarniane, bufet i t. p. inne sprzęty do takie­
goż. zakładu. 1—3—27 iO

Przy ulicy Wilczej pod Nr 9-tym domu, 
mieszk, 13, jest do wynajęcia w każdym czase

i inne Ryby Świeże, smacznie przyrządzone, 
przez cały po?t codziennie, poleca Handel 
Win Józefa Purwin, Miodowa Nr 16
nowy. —2330—5—12

LOKALE
gruntownie odrestaurowane, do wynajęcia od 
Wielkiej Nocy w domu Nr,315/4 przy ulicy 
Nowe Miasto obok kościoła S-go Kazimierza, 
w miej scu spokojnem i z czystem powietrzem:

a) 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na dole 
od ogrodu, za rs. 300 rocznie.

b) 4 pokoje, alkowa, przedpokój i kuchnia, 
na dole, z tych 2 frontowe za rs. 420 rocznie. 
Lokal ten może być podzielony w miarę ży­
czenia. Wiadomość u Rządcy domu.

-2512-2-10

Do wynajęcia od 8 Kwietnia

TRZY POKOJE 
przedpokój i kuchnia i Dwa Pokoje, przed­
pokój i kuchnia, na 2-m piętrze od frontu, 

oraz Stajnia. Tamka Nr 8.
—2593—2—3

Kuchenki i Kuchnie
NAFTOWE, 

różnych wielkości i gatunków, tak zwyczajne 
jak i elegancko odrobione bez najmniejszego 
wydawania swędu i kopciu, z zaręczeniem, 
w fabryce Lamp i wyrobów metalowych 

Fryderyka Trelle, 
Nowy Świat Nr 1318 (78).

bambusowa stara, z gałką okrągłą k°?c 0(p 
białą. Łaskawy znalazca raczy takowi ,2y 
nieść do Dystrybucji W-go R. Bobm, ' r 
ulicy Nowo-Senatorskiej, obok bramy * 
towej, za powyższą nagrodą.

do wynajęcia od 1 .Kwietnia 1877 r. pod 
Nrom 14/1346G ulica Sto-Krzyzka, składający 
się z 4 pokoi, przedpokoju, korzytarzyk mały 
z sypialnego pokoju do jadalnego, spiżarnia 
przy kuchni, pokoik nad spiżarnią, kuchnia 
obszerna, piwnie dwie, góra wspólna duża. 
Rocznie rs. 600, może być wynajęty i kwartal­
nie do 1 Lipca. —2722—1—2

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

PIANINÓ
palisandrowe o 7-miu oktawach, z fabryki 
Krala i Seidlera, mało używane, z blatem me­
talowym, za rs. 240, Kołdry z wełny angiel­
skiej (koce), Firanki i rozmaite przedmioty 
gospodarskie. Ulica Zielna Nr 14 i 19ab (no­
wy 7), drugie piętro na prawo, od godziny 
12 do 2 po południu. —2712—1—3

do wynajęcia w każdym czasie, z meblami lub 
bez, tamże są lanszafty olejno malowane, je­
den z Paryzkiei wystawy. Wiadomość w dy­
strybucji obok Poczty na Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu, 1—2—2748

Do wynajęcia:
Ód 1 Kwietnia, ulica Leszno Nr 84.—Dla lu­
biących spokojność i świeże powietrze. Na 
(jole od frontu l pokój i kuehnia z wejściem 
do dużego ogrodu.—1 pokój na dole, dla eme­
ryta lub małżeństwa bezdzietnego.

, 1—3—2730

F, J. PIETSCMANN
w Warszawie

Kantor, ulica Łesasno STr 19, róg Orlej
POLECA:

Najlepszą Tekturę asfaltową ogniotrwałą.
Paski tekturowe.
Gwoździe do tejże.
Listwy trójgraniaste.
Lak asfaltowy i zolaryjny.
Smołę angielską najlepszą i t. p.
Wykonywa krycie dachów tekturowych i reparacje takowych 

swoiemi uzdolnionemi robotnikami, pod długoletnią gwarancją.
1—0 —2752 —

traneuzki, zi ipeltie nowy i Suknia bronzowa 
jedwabna, z tunirą eerii, za przystępną cenę. 
‘fHica Króle irska Ńr 1, miest?fenia94"% 

—1—7. o

Po kilkoletniej przerwie na nowo otwarty został w war- 
szawie przy ulicy Jerozolimskiej Nr 67. 

SKŁAD WĘGLI 
pochodzących wyłącznie ze znanych 

KOPALNI DĄBROWSKICH 
(dawniej rządowych, obecnie eksploatowanych przez Bank Francuzko-Włoski) 

CENY WĘGLA
W nowo otwartym Składzie z odstawą do domów w skrzyniach zaplom­

bowanych, ustanowione są oiżzze od praktykowanych w Warszawie a 
mianowicie:

Za korzec najlepszego grubego z kop. Ksawery j 
z szy. Koszelew (

Za korzec Nr 2 grubego z kop. Łabęcki } 86 kop. 
Za korzec kostkowego bez różnicy kopalni 82 kOp.^

Za 1 centnar z kop. Ksawery i szybu Kuszelew 37 j pÓl k. 
„ z kop. Łabęcki i Nowa bó kop.

Ceny bez odstawy na korcu o 6 i na centnarze o 2'/, kop. niższe. Skład pc- 
ręcza za gatunek, miarę i wagę. .

Zamówienia w Eiurze Reprezentacji Nowy-Swiat Nr 41, 1-sze pię­
tro, i w Składzie Jerozolimska Nr 67, mogą być robione osobiście, przez 
posłańców lub przez pocztę. 6—6 — 933 —

Jest do sprzedania

Fortepian
LX z fabryki Antoniego Hofer, ma­

ło używany i Fischarmonja. Leszno Nr 19, 
mieszkania 6. —-2763—1—3

APTEKA
do (.-urzedania wraz z (Limem,_w mieście Szcze- 
brzes^rnie, guberni Lubelskiej i fiilja tejże 
Sa**** “TnSSta" ■

Nuwy-Swiat . "
—- «orzBdania

folwark, 
odległy od D. Z. W- Terespolskiej ęiorst 8, 
rozległy włók siedm morgów 5, w uon^.J gje- 
bie, wraz z lakami r lasem. Bliższa wiado­
mość w Hotelu W-go Jeziorskiego, ulica Po­
dwale Nr 19, u Rządcy. —2570—2—2

LOKAL
4 pokoje, salon o 3-ch oknach i kuchnia 
z osobnym korytarzykiem, służącym za przed­
pokój, na 1 piętrze ’ od frontu, do wynajęcia 
od Wielkiej Nocy za rs. 500. Sto-Jerska 
Nr 8, obok Ewansa fabryki. Tamże lokale dol­
ne są do wynajęcia na sklepy, od Wielkiej 
Nocy lub S-go Jana. —2719—1—3

umeblowany, z usługą i wszelkiemi yÓy 
mi. Włodzimierska Nr 12, mieszkania 
__________________ —2537—2-j^- 
Trzy, jedno i dwu pokojowe, odrestaui°ff

LOKALE,, 
mogące być połąezonemi, w każdym_cz<i^ 
wynajęcia. Twarda Nr 36. —2517

10 rs.
nagrody temu, kto odszuka Psa 
czarnego, rassy niufaudlendskiej . 1Uo- 
z małym białym znakiem na piersiach ^.g, 
siożnyni naszyjnikiem, który wybiegł » pjn, 
szkania naczolnika arsenału przy ulicy 
giej wprost handlu L. Sommera, w dniu 
Lutego. —2720—1 ,

1 2 powodu wyjazdu jest do sprze- 
zania niżej kosztu, Skrzynia no- 

„.„.a, 3 łokcie długa, 1 i pół szeroka i 
tyleż wysoka.—Wiadomość przy ulicy Długiej 
Nr 589 (13) u stróża Antoniego, oraz 2 pły- 

marmuru włoskiego białego i suknia je-

Karczma 2 Zajazdem 
i GarkuchnlĄ, 

pr?.V Biesie, trzy mile od Warszawy, w blizko- 
sci’stacji kolei żelaznej, do wynajęcia od 1 
Lipca r. 'b- Wiadomość w Kantorze Hotelu 
Niemieckiego-___________  2544—3 6

na 1-m piętrze od frontu, z meblami ittgj!aS!ii, 
z opałem i usługą, do najęcia każdego o 
Ulica, Chłodna Nr 33. ’ —

Z powodu wyjazdu do wynajęcia kaz - ■ 
czasu ’

Dwa Pokoje 
kuchnia, piwnica i drwalnia, na, pa* j 
Ulica Leszno Nr 37 nowy. —2768—

“DWAPOKÓJ^ 
porząlnie umeblowane, z osobnym P.rZ07jow)- 
'em, są do odnajęcia zaraz, przy ulicy., 
Swiat Nr 40, mieszkania 17; może 
ną kuchnia z wodą i zlewem. —2460-~J^»--*"

Do wynajęcia za Żelazną Brama,, 1 
ciw Gościnnego Dworu, Gnojna 11/958/9, 

Sklepy. Piekarnia. Lokale 
na warsztaty i mieszkanie, Składy-

czarny, żółto podpalany, nadzwyczaj 7- 
i niedajacy się obcym głaskać, naz.w ; 
Kuruś. Ktoby go znalazł i przyniósł do « 
sy klasy Ii-ej na kolej Wiedeńską, 
nagrodę. —u -*•

Zginął mały biały

PUDELEK, . . 
kto takowego odprowadzi do domu b. SkwS^ 
cowa na Saskim Placu, do Kapitana Nipa" 
......,

Ś-to Krzyzka 0L.
Chambres-garnies z usługa i 

_________________ —2735—1-^^
Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów
przy ulicy Nowolipie pod Nrem 16.
mość na miejscu, w bardzo korzystne^ ' j 
scuj^^o^jm^di^w^jazdu^^^^^^^jjjj

10,000 cztero, trzy i dwu- 
■ letnich drzewek' owoco- 
I wych (jabłoni i gruszek),

(z Alzacji), są do sprzedania w Dominium 
ilułkowo, przy stacji D. Ż. W. B. Kowal, po 
cenie 35, 30 i 15 kop. za sztukę.

-1984-3—3 

__- £ ‘.T“


